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G dzie w ó d z ?
Główna, a może jedyna, siła przy

ciągająca faszyzmu tkwi w osobie 
jego wodza. Źródła powodzenia fa
szyzmu leżą głębiej: w  układzie sił 
społecznych i w w arunkach gospo
darczych, ale siła werbunkowa i 
propagandowa uzmysławia się w o- 
sobie wodza. Czem byłby — i czy 
byłby wogóle — faszyzm włoski bez 
Mussoliniego, a faszyzm niemiecki 
bez Hitlera?

Faszyzm jest ruchem przejścio
wym i schyłkowym. Gw ałt i bestjal- 
stwo stosowane wobec przeciwni
ków, mają upozorować młodość i 
świeżość, a wyrażają w istocie tyl
ko wściekłość i bezsiłę bankrutują
cego kapitalizmu. Dlatego osoba wo
dza, któryby wzbudzał uwielbienie 
wśród zwolenników, a strach wśród 
przeciwników, posiada dla faszy
zmu o wiele większe znaczenie, niż 
w jakiejkolwiek innej partji, jest dla 
niego poprostu kwestją bytu. Im 
większe ubóstwo idei, tem większe 
wywyższanie jednostki. I wódz fa
szyzmu musi być wodzem, musi kie
rować ruchem, musi być czynny i 
czujny, musi być w  nieustannym 
kontakcie z masą, by podtrzymywać 
w niej w iarę w siebie i w ruch fa
szystowski. Niech się tylko zachwie
je ta  wiara, niech najlżejsze powsta- 
ną wątpliwości co do „genjuszu", 
wszechwładzy i wszechpotęgi wo
dza, a gmach faszyzmu zarysuje się, 
a następnie rozwali się.

A gdy spojrzymy na W łochy i 
Niemcy, na kraje o najstarszym i 
najmłodszym faszyzmie, to przeko
namy się, że Mussolini i Hitler isto t
nie kierują ruchem, są jego duszą. 
Mussolini właśnie w tych dniach 
„przetasow ał" swój gabinet i i  

„wziął" sobie minist. spraw zagr. i 
minist. korporacji (przedtem był 
„tylko" premjerem i min. spraw w e
wnętrznych, ale przed paru laty 
miał w swem ręku aż 8 tek); o ru 
chliwości Hitlera, walczącego do
piero o władzę, nie trzeba się roz
wodzić.

*
„Sanacja" jest bez wodza. Marsz. 

Piłsudski przewodził jej po raz o- 
statni, jako czołowy kandydat 1 -ki 
w wyborach roku 1930. Od tego 
czasu usunął się, zaniechał w ystą
pień publicznych. Zajmuje się spra
wami państwowemi, ale nie zajmuje 
się „sanacją". Ponieważ „sanacja" 
utożsamia siebie z narodem, można- 
by mniemać, że Piłsudski znaną swą 
opinję o narodzie przeniósł na „sa
nację".

Nie wiemy, czy „sanacja" bardzo 
się m artwi z powodu milczenia Pił- 
sudskiego. Sądzimy, że nie. „Sana
cji" chodzi o rządy, a póki je ma, 
wszystko inne jest jej obojętne.

Ale rządy nie mogą wisieć w po
wietrzu, nie mogą opierać się w yłą
cznie na aparacie administracyjnym 
i wojskowym. Muszą mieć za sobą 
choć część opinji społeczeństwa. A 
cóż łączyło dotąd część opinji z „sa- 
nacją", jeśli nie osoba Piłsudskiego? 
Bez tego łącznika „sanacja" jest ni- 
czem. Piłsudskiego mógłby — i po- 
winienby! — zastąpić program. Ale 
jeżeli Piłsudski usunął się od „sana-

' -i° J 3ro^ram — nigdy u niej nie 
gościł. Program jest dobry dla „par- 
tyjmkow , ale nie dla „sanacji".

Bez wodza i bez programu.
Ju tro  przypada rocznica w yrusze

nia Kadrówki. Będziemy znowu czy
tali, jak to „oni byli z „nim", a 
„on" z „nimi . Będą znowu zapew
nienia, że .iOni zawsze są gotowi 
iść za „nim" i na „jego" zew.

Co się dzieje na Górnym Śląsku
Czy likwidacja Zarządu hut Królewskiej i Laury?

W hucie Bism arcka w W ielkich Haj
dukach odbyło się w środę zebranie pro
kurentów  handlowych, którzy  pracują w 
przedsiębiorstw ach, należących do t. zw. 
wspólnoty interesów . Ja k  wiadomo, do 
wspólnoty interesów  należą Zjednoczo
ne Huty K rólew ska i Laura, oraz ich 
kopalnie, w reszcie K atow icka Spółka 
Akcyjna, posiadająca rów nież kilka hut 
i kopalń.

Przedm iotem  tej konferencji była li
kwidacja zarządu centralnego Zjedlno- 
czonych Hut Królewskiej i Laury. Agen
dy tego zarządu mają być przeniesione 
do Huty Bismarcka.

W ten  sposób Zjednoczone Huty K ró
lew ska i Laury dostają się pod zupełny 
wpływ handlowy generalnego dyrektora 
huty Bismarcka — Scherffa, który od- 
dawna dążył do zamknięcia tych hut.

P ro tes t  robotników I urzędników
W  zw iązku z tern obie rady zakłado

we (urzędnicza i robotnicza) Zjedn. Hut. 
Królewskiej i Laura odbyły również 
wspólną konferencję, na której re p re 
zentow ani byli delegaci wszystkich but 
i kopalń Zjedn. Hut Król. i Laura. Na 
konferencji tej omawiano niebezpieczeń
stwo, grożące pracownikom  fizycznym i 
umysłowym w zw iązku ze zlikwidowa
niem zarządu centralnego. W dyskusji 
stw ierdzono m. in., że polityka dyrekto
rów Scherffa i Tomali już oddawna idzie 
w tym kierunku, aby Zjedn. Hutom Król. 
i L aura dawać mniej rentow ne zamó
w ienia i w  ten  sposób wykazać, że bi

lans Zjedn. Hut jest pasywny, a zarazem  
urzeczywistnić dawno przygotowany 
plan całkowitego podporządkowania 
Zjedn. Hut t. zw. „Wspólmoście Intere- 

co — zdaniem  pracow ników  —sow
pociągnęłoby za sobą zamknięcie szere
gu hut i kopalń.

Przedstaw iciele rad.' zakładowych pod
nosili w dyskusji, że Zjedn. Huty Król. 
i Laura np. m usiały w ostatnim  roku 
wpłacić na utrzym anie zarządu „W spól
noty Interesów " 720,000 zł. Oprócz te 
go z bilansu za r. 1930 miano odprow a
dzić do „Kat. Sp. Akc." 2,7 milj. zł. rz e 
komo na  uregulowanie opłaty fuzyjnej.

Plan likwidacji zarządu centralnego 
tych zjednoczonych hut w yw ołał ogrom
ne zaniepokojenie wśród urzędników  i 
robotników, zajętych w  tych przedsię
biorstwach. Nie ulega bowiem w ątpli
wości, że dyr. Scherff w przyszłości dą
żyć będzie do tego, ażeby zlikwidować 
zupełnie huty Królewską i Laurę, wzglę
dnie do bardzo znacznego ograniczenia 
produkcji tych hut.

Stwierdzono w reszcie, że w bież. roku 
tytułem  tej samej opłaty „Zjedn. Huty" 
wpłacono podobno 1,2 milj. zł.

M. in. poruszono również w dyskusji, 
w jaki sposób Flick w szedł w posiadanie 
akcji W einmanna. Zjedn. Huty w yku
piły mianowicie akcje Kat. Sp. Akc. (hu
ty Bismarcka) za  ok. 5 miljonów dola
rów, a Kat. Sp. Akc. w ykupyw ała akq'e 
Zjedn. Hut Król. i Laura.

Członkowie obu rad założyli p ro test 
przeciw tym konszachtom  za kulisami 
przemysłu.

Nowe Krwawe zajścia wNiemczech
Ubiegła noc w Monachjum m iała prze 

bieg nadzwyczaj burzliwy. Niewyśledze- 
ni dotychczas spraw cy dokonali szere
gu zam achów na w ielkie sklepy, w rzu
cając do w nętrza bomby, k tóre jednak 
nie wybuchły. Podpalono pozatem  u- 
rządzenia na stadjonie im. Dantego oraz 
schronisko m łodzieży socjal-dem okra ■ 
tycznej, gdzie również eksplodowało kil
ka podłożonych bomb. Straż ogniowa 
z trudem  zdołała opanować pożary.

W  szeregu dzielnic w Monachjum do
szło równocześnie do krwawych starć  
pomiędzy robotnikam i i hitlerowcam i. 
Pogotowie policyjne musiało w ielokro t
nie pow racać na  jedne i te  same miej
sca. Kilku uczestników  bójek odniosło 
cięższe i lżejisize rany.

Pod Naumburgiem w ykryto skład ma- 
terjałów  wybuchowych, należących do 
komunistów (oczywiście, że policja nie 
szuka broni u hitlerowców). W Sośnicy 
pod Zabrzem z przejeżdżającego m oto
cyklu oddano kilka strzałów  do poste
runku policyjnego, raniąc ciężko jedne-

j go z policjantów. W miejscowości nad- 
reńskiej' M ayen w yw iązała się wczoraj 
w ieczorem  ostra w alka pomiędzy stahl- 
helmowcami i robotnikam i, w wyniku 
której jeden stahlhelm owiec został 
śm iertelnie ranny. Policja interwenjo- 
wała, aresztując 10 robotników.

W Suhl aresztow ano dwuch handla
rzy bronią, którzy nielegalnie dostaw i
li większą ilość broni palnej do Sakso- 
nji. Chodzić tu ma o dostawę około 
500 rewolwerów i 25 tys. naboi, prze
znaczonych podobno dla Reichsbanne- 
ru. Policja oczywiście broń skonfisko
wała. Nie słyszeliśmy jednak dotych
czas, aby policja również zaintereso
wała się składam i broni bandytów  hi
tlerowskich, którzy są przecież głów
nymi spraw cam i ostatnich krwawych 
zajść,

INTERWENCJA REICHSBANNERU 
U GAYLA.

Przewodniczący związku Reichsban- 
neru poseł Hoelterm ann w raz z wice
przewodniczącym posłem Lennerem

złożyli m inistrowi spraw  wewnętrznych 
Rzeszy Gaylowi obszerny memorjał, 
stwierdzający, iż od chwili zniesienia 
zakazu istnienia hitlerow skich oddzia
łów szturmowych 15 Rechsbannerow- 
ców zostało zabitych, a 104 odniosło 
ciężkie rany. Przywódcy Reichsbanne- 
ru domagali się w ydania jakn aj ostrzej
szych zarządzeń przeciw ko w zrastają
cemu z dnia na dzień terorow i w sto 
sunku do organizacyj republikańskich,

PRZECIWKO ZBRODNIOM 
HITLEROWSKIM.

Cała prasa zajmuje się pow tarzające- 
mi się wciąż aktam i teroru, wywołane- 
mi przez hitlerowców.

Dzienniki, sympatyzujące z ruchem 
hitlerowskim, usiłują wykazać, że hit
lerowcy, jako stronnictwo, nie mogą 
ponosić odpowiedzialności za akcję te- 
rorystyczną.

■.Deutsche Allgemeine Zeitung" pod
kreśla konieczność położenia kresu tym 
w ykroczeniom  i ukaran ia  winnych.

Zatarg Boliwii z Paragwajem
APEL DO BOLIWJI I PARAGWAJU.

W czoraj podpisali w departam encie 
stanu w W aszyngtonie przedstaw iciele 
19 narodów  am erykańskich apel do Bo
liwji i Paragwaju, wzywający te kraje 
do zaprzestania wrogiej akcji,

POD SĄD.
W edle doniesień z Genewy rząd p a 

ragwajski zawiadom ił Ligę Narodów, iż 
jest skłonny przekazać sprawę konflik
tu paragw ajsko - boliwijskiego sądowi 
arbitrażow em u.

BOLIWJA ZGADZA SIĘ.
Rząd boliwijski w odpowiedzi na a- 

pel Ligi Narodów zaznaczył, że Boliwja 
nie odmawia zastosowania m etod poko
jowych w rozwiązaniu konfliktu z Pa
ragwajem.

ODRZUCONE POŚREDNICTWO 
W SPRAWIE BOLIWJA—PARAGWAJ

W edług doniesień z La Plaz pośred
nictw o republik południowo - am ery
kańskich, w konflikcie pomiędzy Para
gwajem a Boliwją, zostało odrzucone.

Jednym  z w arunków  akcji medjacyj- 
nej było, aby obie strony wycofały się 
na stanowiska, które  zajmowały przed 
rozpoczęciem operacji wojskowych.

W nocie, wystosowanej przez repu 
bliki południowo - am erykańskie do rzą 
dów Boliwji i Paragwaju, jest pow iedzia
ne, że kraje te  nie uznają żadnej zmiany 
stanu rzeczy na  terytorjum  G ran Chaco, 
przeprow adzonej siłą. Nota była wy
słana naskutek inicjatywy am erykań
skiego sek re ta rza  stanu, Stimsona.

Senat Irlandzki przeciwko wojnie celnej
Senat przyjął wniosek,^ złożony przez | kow ań z Anglją w spraw ie op ła t grun- 

leadera farmerów, Counihana, domaga- towych.
jący się natychm iastowego podjęcia ro- I W czasie dyskusji m inister poczt,

Connolly, oświadczył m. in.: celem dą

żeń de Valery jest republika irlandzka, 
obejmująca północną Irlandję. Partja 
nasza dążyć będzie do pełnej realizacji 
tej idei.

Ale „jego" nie będzie. „On" nie 
odezwie się.

Mało nas obchodzi, dlaczego Pił

sudski nie bierze czynnego udziału 
w życiu swego stronnictwa i społe
czeństwa. Stwierdzamy tylko fakt. 
Ale fakt ten dowodzi, że „sanacja"

jest gałęzią więdnącą, k tóra musi u- 
schnąć.

(jmb.).

Obietnice ministrów
a zarządzenia kapitalistów
R obotn icy  Z a w ie rc ia  na  b ruk i

(kor, własna)
Panow ie: Minister Pracy Hubicki,

Wiceminister Pracy Rożnowski i Głów
ny Inspektor Pracy Klott, przed dwo
ma tygodniami solennie zapew niali dele
gację robotników, która, w raz z tow. 
pos. Bieniem interw enjow ała w sp ra 
wach robotniczych, że w  najbliższym 
czasie Tow. Akc. „Zawiercie" przyjmie 
do pracy jeszcze ponad 1500 robotników 
i uruchomi pracę na więcej dni w ty 
godniu. Zaznaczamy, że przy pomocy 
Rządu Tow. „Zaw iercie" otrzym ało i o- 
trzymuje kredyty.

Radosną tę wiadomość dla robotni
ków podaliśmy w  „Robotniku". Za na
mi wiadomość ukazała się w całej p ra 
sie.

Lecz radość była krótka, gdyż obecnie 
przychodzi wiadomość druga, lecz n ie
ste ty  praw dziw a, że Tow. Akc. „Za
wiercie" nietylko dotąd nie przyjęło 
ani jednego nowego robotnika, ale wy
mówiło pracę wszystkim pracownikom  
umysłowym, a w najbliższych dniach 
zwalnia wszystkich dotąd zatrudnionych 
przez 2 dni w tygodniu robotników i fa
brykę zamyka na dłuższy czas zupełnie.

Ta tragiczna dla robotników  Zawier
cia wiadomość w yw ołała ogromnie 
przygnębiające w rażenie w  mieście.

Zapytujemy tą  drogą co jest praw dą: 
czy oficjalne zapewnienia przedstawicieli 
Rządu o uruchomieniu fabryki i zamia
rze zatrudnienia w niej 3,000 robotni
ków, czy też zarządzenia kapitalistów, 
k tórzy drwią z nędzy robotniczej i ca ł
kowicie zam ykają fabrykę?

Osret.

Zapytanie
W katowickiej „Gazecie Robotniczej"

znajdujemy następujące pytanie:
Niniejszem proszę panów  m inistrów 

obecnego rządu aby mi wytłómaczyli, 
jak może wyżyć za 25 złotych miesięcz
nie i 20 funtów m ąki dorosły mężczy
zna i kobieta z dwojgiem dzieci. Jestem  
bezrobotny, mam żonę i dwoje nielet
nich dzieci i otrzymuję tylko 25 zł. 
wsparcia miesięcznie i 20 funtów mąki.

Panom ministrom będę wdzięczny, 
jeżeli odpowiedzą na moje pytanie. Za
znaczam, że te 25 złotych muszę odpra- 
(Ąwać i to 5 pełnych dniówek.

Niewątpliwie i wielu innych jeszcze 
bezrobotnych znajduje się w takim  po
łożeniu jak ja i dlatego odpowiedź Rzą
du jest bardzo na czasie.

Ludwik Szlachta, Załęże.

V on R intelen  
opuszcza W arszaw ę

„Berliner Zeitung am M ittag" donosi, 
że niem iecki charge d ’affaires w W ar
szawie, von Riintelen, opuszcza sw e do
tychczasowe stanowisko, aby objąć w 
urzędzie spraw  zagranicznych kierow 
nictw o wydziału francuskiego. Następcą 
R intelena będzie radca Schliep, który  
dłuższy czas czynny był w  Moskwie i 
naogół zajmuje się polityką wschodnią.

Wybory w Turyngii
W wyborach do Landtagu turyngij- 

slciego znaczne zwycięstwo odnieśli h i
tlerowcy, uzyskując 26 m andatów  w o
bec 6 miejsc w poprzednim  sejmie. 
Bardzo nieznaczne s tra ty  ponieśli so- 
cjal-demokraci, landbund i partja  ludo
wa. Komuniści natom iast podnieśli swój 
stan  posiadania z 6 n a  10. Obecny 
landtag liczy 61 posłów (poprzednio 
43), przyczem żadne ze stronnictw  nie 
zyskało absolutnej większości.
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M A Ł Y  F E L J E T O N
WOTAN, PERKUNAS I MY

Nareszcie mamy do zanotowania coś 
zupełnie oryginalnego! nawrót do po
gaństwa w jego pierwotnej, klasycznej, 
nieskażonej formie.

Pierwszy na koncept ten wpadł jeden 
z najgłupszych generałów, jeden z wo
dzów niemieckich podczas wojny świato
wej, Ludcndorl, który zapewne dlatego 
wraca do starogermańskiego Wołana, 
ponieważ ma uzasadniony żal do Boga, 
iż nie pobłogosławił niemieckiemu orę
żowi i że Niemcy musieli podpisać Trak
tat Wersalski. Powiedział tedy siubie 
Ludendorf: jak Bóg Kubie, tak Kuba Bo
gu — i zerwał z Herrgottem stosunki.

Takiemu nacjonaliście, jak Ludendorf, 
nie może Bóg odpowiadać. Jest on za
nadto międzynarodowy, a przywilej mię- 
dzynarodowości Ludendorf przyznaje 
wyłącznie kapitałowi, nigdy zaś Bogu, 
który niewiadomo na czyją stronę prze
chyli się. Tak właśnie zdarzyło się pod
czas wojny, że Bóg, pomimo, iż niemiec
cy nacjonaliści stale kokietowali go za
pewnieniem, że „wir Deutschen fiirchten 
nichts nur Gott“ (my, Niemcy nie boi
my się niczego tylko Boga) — pomimo to 
Bóg poszedł z koalicją i ona zwyciężyła.

Germański, prawdziwie germański, 
Wotan nigdyby Niemcom takiego kawału 
nie wyrządził. Chyba, żeby go koalicja 
przekupiła.

Nie wiemy, jakie stanowisko wyzna
czył sobie Ludendorf przy boku Wota- 
na: adjutanta, czy szefa sztabu, czy do
wódcy pierwszego pułku wotanowych 
szwoleżerów; można jednak mieć pew 
ność, że o sobie nie zapomniał, bo prze
cież ostatecznie pogaństwo może oka
zać się wcale nie gorszym interesem od 
innych przedsiębiorstw wyznaniowych, 
a dobry Pan może w swej niewyczerpa
nej wspaniałomyślności i temu intereso
wi użyczyć błogosławieństwa, zapewnia
jącego mu powodzenie i wysokie dyw i
dendy.

Przykład Ludendorfa już znalazł naśla
dowców na Litwie. Niejaki pan Sidlaus- 
kas również zrywa z Panem Bogiem, do 
którego ma prawdopodobnie żal o W il
no, i na czele 5,000 Litwinów wraca na 
łono Perkunasa. O sobie oczywiście 
także nie zapomniał, mianując się naj
wyższym arcykapłanem czyli Krewe- 
Krewejtą (a to ci krewa!). Pensja w  li
tach, obieg w kraju mających, zostanie 
ustalona przez specjalną encyklikę, któ
rą Krewe-Krewejta nieomiesrka wydać.

Jak dotychczas inne przedsiębiorstwa 
wyznaniowe zachowują się neutralnie. 
Spodziewać się jednak należy, że wkrót
ce uderzą na trwogę i czynnie wystąpią 
przeciwko „nieuczciwej konkurencji".

Do Polski te najbardziej modernistycz
ne prądy pogańskie jeszcze nie dotarły. 
Z Panem Bogiem żyjemy w dobrej komi
tywie i nie mamy powodu skarżyć się na 
niego. Wojny nie przegraliśmy, Wilno 
w  garści mocno trzymamy, a wogóle by
czo jest. Nie jest zupełnie bez tego, żeby 
u nas nie uprawiano trochę bałwo
chwalstwa, ale czy dlatego trzeba zaraz 
wykopywać stare, z przed tysiąca lat 
bałwany?

ULTIMUS.

Na froncie walki o prace
NOWY ZATARG W „SCHLOESSE- 

ROWSKIEJ MANUFAKTURZE".
Jak  donosiliśmy, w ub. poniedziałek 

wobec w ypłacenia przez zarząd firmy 
„Schloeserow ska m anufaktura" w  O- 
izorkowie części zaległych zarobków — 
jedna zmiana robotników  ogłosiła goto
wość przystąpienia do pracy, druga zaś 
m iała podjąć pracę następnego dnia 
rano. Tymczasem, jak informuje inspek
tor pracy, sOcjkujący robotnicy nie 
rozpoczęli pracy, w ystępując ponadto z 
szeregiem nowych postulatów.

Strajkujący żądają w ypłaty zarob
ków punktualnie w  czw artki każdego 
tygodnia i w ypłacenia tygodniówki w 
całości, pozatem  domagają się ingeren

cji na rzecz aresztowanych robotników  
i delegatów fabrycznych.

Zarząd „Schloeserowskiej m anufak
tury" przyjął pierwsze dw a warunki, 
natom iast odmówił ingerencji w spra
wie zwolnienia aresztowanych robotni
ków, uważając, że nie należy to do ich 
kompetencji.

PRZEMYSŁ METALOWY 
WYPOWIADA TABELĘ POBORÓW 

URZĘDNICZYCH.
Związek Pracow ników  Umysłowych 

Z. Z. P. otrzym ał od Związku Praco
dawców przetw órczego przemysłu m e
talowego pismo, w  którem  przem y
słowcy wypowiadają tabelę poborów z

dnia 1 kw ietnia r. b. na dzień 30 w rze
śnia b. r.

JOWISZ JESZCZE NIE PRACUJE.
W edług zapowiedzi, z dniem 1 sierp

nia b, r. m iała być ponownie urucho
miona kopalnia „Jow isz" w  W ojkowi
cach Kom., k tó ra  stoi już od trzech 
miesięcy.

Uruchomienie jednak uzależnione by
ło od zw iększenia się -zamówień na w ę
gieł. W obec tego, że po chwilowej po
praw ie, kopalnie tow, „Saturn" zno-wu 
pracują tylko po 4 dni w tygodniu, po 
nowne puszczenie w ruch kopalni, zo
stało  odroczone. T rzeba dodać, że o- 
koło 1200 ludzi straciło  pracę.

Echa wyborów niemieckich
,W artykule naszym, omawiają

cym wynik wyborów niemieckich, 
napisaliśmy, że część głosów, k tóre 
stracili socjaliści, poszła do kom u
nistów, część zaś do hitlerowców.

Otóż na podstawie dokładnych 
obliczeń wyniku wyborów okazuje 
się, że głosy socjalistyczne mogły 
iść wyłącznie do komunistów. Jest 
to objaw o tyle pocieszający, że hi
tleryzm — jak okazuje się — nie o- 
derw ał głosów partjom robotniczym. 
Socjalistyczna i komunistyczna frak
cje razem są w nowym parlamencie 
silniejsze, niż w poprzednim.

* **

'Nowy parlam ent będzie liczył tyl
ko 6 frakcji, a jeżeli uwzględnić, że 
Baw arska Partja Ludowa praw ie w 
niczem nie różni się od Centrum, to 
frakcji będzie tylko 5.

Daje to miarę koncentracji stron
nictw politycznych w Niemczech. 
Jeśli pozostawić na boku Centrum 
i Baw. Partję Ludową, jako stronni
ctwa katolickie, to prawie wszyst
kie elem enty burżuazyjne koncen
trują się w partji nacjonalistycznej 
Hugenberga i u Hitlera, przyczem 
Hugenberg traci również stale na 
rzecz Hitlera, który  w ten sposób 
staje się jedynym wyrazicielem in
teresów  klasowych burżuazji nie
mieckiej.

Jak  rozwiną się dalsze wypadki 
w Niemczech na terenie parlam en
tarnym  — trudno przewidzieć.

W edle jednych źródeł Papen miał 
oświadczyć, że go mało obchodzi u- 
kład sił w parlamencie, że rząd je
go stanie przed parlam entem  z pro
gramem i że on, Papen, spodziewa 
się, iż Centrum go poprze.

W edle innych źródeł Papen ma 
zabiegać o poparcie Centrum, by u- 
zyskać stałą większość prawicowo- 
centrową.

Chodzą dalej pogłoski, że Papen

chce pozyskać poparcie Hitlera za 
tekę m inistra spr. wewnętrznych w 
Prusach, że Hitler natom iast doma
ga się tek  prem jera i min. spr. w e
wnętrznych w — Rzeszy.

Chodzą też słuchy, że partja ko
m unistyczna ma być rozwiązana, 
posłowie komunistyczni straciliby 
w tedy m andaty i tą  drogą prawica 
miałaby większość bez Centrum.

W reszcie korespondent berliński 
londyńskiego „Daily H erald" dono
si, że parlam ent wogóle może się 
nie zebrać...

•  *
*

Sowiecka misja handlowa 
wydalona z Egiptu

Z Kairu donoszą, że egipski minister ■ 
spraw  wewnętrznych polecił handlowe- ! 
mu przedstaw icielow i Sowietów opuścić 
kraj do dnia 25 b. m.

Przedstaw iciel sowiecki otrzym ał 
swego czasu pozwolenie na  pobyt w 
Egipcie tylko pod warunkiem , że dzia
łalność jego ograniczy się do zakupu 
baw ełny egipskiej i że jego szofer, bę
dzie wyznaczony przez egipskie władze 
bezpieczeństwa. Ponieważ handlowy 
przedstaw iciel sowiecki nie spełnił obu 
warunków, otrzym ał on obecnie rozkaz 
opuszczenia Egiptu.

O G Ł O S Z E N I E

1 .0 0 0  złotycH
nagrody otrzyma ten, kto udzieli Urzędowi Śledczemu m. st. W arszawy informacji czyj

podpis stanowi powyższa odbitka.
Informacje w tej sprawie należy kierow ać do Urzędu Śledczego m, st. W arszawy, 

ul. Daniłowiczowska Nr. 3, pokój Nr. 58, osobiście lub telefonicznie pod Nr. 417-11. 
Nazwiska informatorów pozostaną w tajemnicy.

w. z. K omendant Policji Państwowej w. st. W arszawy 
N aczelnik Urzędu Śledczego

(A. S itk o w sk i, Podinspektor)

Charbin pod woda
Z Charbina donoszą: w skutek w yle

wu rzeki Tsungari zatopione zostały 
przedm ieścia Charbina.

W  okolicy Cicikaru w skutek wylewu 
rzeki Nonni w oda miejscami dochodzi 
do linji kolejowej wschodnio - chińskiej. 
Na południe od Cicikaru przestrzeń za 
lana wynosi 100 kim. W skutek zalewu 
kilku stacyj, przerw ana jest kom unika
cja na linji Taonan - Cicikar.

Z i pół roku wiezienie
za dezercję

Gen. Uang - Ka - Ug został wczoraj 
skazany przez sąd w Nankinie na 2 
i pół roku w ięzienia za opuszczenie 
swej pozycji podczas bitwy pod Szang
hajem.

Greta Garbo
k u p u j e  w i l lę  K r e u g e r a

Ze Sztokholmu donoszą, że według 
„Dagens N yheter" G re ta  Garbo zam ie
rza zakupić willę Ivara K reugera w 
Sztokholmie, k tó ra  ma być w najbliż
szych dniach w ystaw iona na  licytację. 
G re ta  Garbo pragnie otworzyć w Szwe
cji w łasne w ielkie a te lier filmowe.

P ro je k t  sk ró c e n ia  
s łu ż b y  w o jsk o w e j

W Ministerjum Spraw W ojskowych 
omawiane są pojekty skrócenia czasu 
służby wojskowej. Dotyczyłoby to jedy
nie służby strzelców w piechocie, k tóra  
byłaby ograniczona do 15 miesięcy. 
Czas służby w innych formacjach pozo
stałby bez zmiany.

Źródło tego projektu leży tylko i wy
łącznie w koniecznościach oszczędno
ściowych.

Upadek szkolnictwa
0 1.417 nauczycieli mnie) w  r. 1930-31

Wedłiug ostatnich danych głównego 
urzędu statystycznego, w roku szkol
nym 1930/31 ubyło ogółem w Polsce 
5.024 nauczycieli etatow ych i kon trak 
towych publicznych szkół pow szech
nych, w tem 2.051 m ężczyzn i 2.973 ko
biet. Na em eryturę przeniesionych zo
stało  1.543 osób, zm arło 272, do szkół 
innego typu przeszło 87, wydalonych 
zostało 629 osób.

W  tym samym okresie czasu przy
było 3.507 nauczycieli szkół powszech
nych, w tem 1.779 mężczyzn i 1.728 
kobiet. Ogółem zatem ilość nauczycieli 
w publicznych szkołach powszechnych 
w Polsce zmniejszyła się w  roku szkol
nym 1930/31 o 1.417 osób.

Partja bezrobotnych
Przyw ódca am erykańskich w etera

nów wojny światowej Waters oświad
czył, iż przystępuje do formowania no
wej partji politycznej, której członkami 
będą bezrobotni.

W aters w ystaw ia swą kandydaturę 
podczas wyborów na prezydenta pod 
hasłem oczyszczenia życia politycznego 
z korupcji partyjnej i zapew nienia p ra 
cy dla bezrobotnych.

Drugim politykiem, k tóry  zam ierza 
wyzyskać bezrobotnych dla poparcia 
własnej kandydatury  na prezydenta 
jest Coxey, który  w  swoim czasie urzą
dził marsz bezrobotnych na W aszyng
ton i jest tw órcą partji rolniczo-robot- 
niczej.

Armia weteranów rozwiązana
Z Waszyngtonu donoszą, że armja w e

teranów postanowiła się dobrowolni** 
rozwiązać.

10 osób pod samochodem 
2 t ru p y

W  pewnej malej miejscowości w po
bliżu Belfort, w ydarzyła się w ielka ka
tastrofa komunikacyjna. K ierowca sa
mochodu, k tóry  w godzinach w ieczor
nych pow racał do miasta, zauważył na
gle w m roku 2-ch rowerzystów, którzy 
jechali niepraw idłow ą stroną jezdni. 
Aby uniknąć zderzenia kierow ca zaha
mował wóz — jednak nie mógł prze
szkodzić temu, że samochód w padł na 
grupę 10-iu osób, siedzących przed 
swym domem. 2 osoby zostały zabite 
na miejscu, a 5 odniosło niezwykle 
ciężkie obrażenia. Stan ich jest groźny.

ZYGMUNT ZAREMBA.

Egzotyka rodzimej pustyni
PRZYWIĄZANI DO ZIEMI, — IROKEZI W POLSCE.— 

POD SŁOMIANĄ STRZECHĄ.
Sukmany i w ełniaki, te  zew nętrzne symbole odręb

ności wsi, zanikają coraz bardziej. M iejskiego kroju m a
rynarka, kretonow a sukienka, i — o zgrozo! — jedw ab
ne pończoszki, w yparły sam odziały, upodobniły m iesz
kańców  wsi do m ieszkańców  m iast. A jednak — wieś 
w ciąż jeszcze jest mniej znana, niż w nętrze niejednej pu
styni. S ta tystyka  ludności daje tylko poczucie w ielko
ści grom ady ludzkiej, zamieszkującej „wieś spokojną" 
Tragedji jej życia nie odsłania w najmniejszym stopniu.

64% ludności Polski zam knięte jest w rubryce „lud
ność rolnicza". Term in ten  mówi raczej o miejscu za 
m ieszkania tej ludności, niż o jej społecznym  ch arak te 
rze, dążeniach i troskach. N aw et w yodrębnienie z  tej 
m asy robotników  rolnych, proletariuszy, tow arzyszy doli 
i niedoli robo tn ika  miejskiego, stanow iących 11%' z gó
rą  ogółu ludności polskiej, nie daje bliższego pojęcia
0 ludności rolniczej.

Istnieje w ielka odległość pomiędzy gospodarzem, p ra 
cującym na  dw udziestu morgowej osadzie, a jego sąsia
dem, rozporządzającym  dw iem a czy trzem a morgami zie
mi i m arną krowiną, żywicielką rodziny.

34% chłopów  posiadaczy, to w łaśnie tacy nędzarze 
wiejscy, gospodarujący na działkach do 2 ha. Produkcja 
tych gospodarstw  w żadnym razie  nie w ystarcza do 
utrzym ania w łaściciela i jego rodziny. Musi on dorabiać 
w e dworze, u bogatszego sąsiada, chwytać, gdzie się da
1 za byle co, każdą okazję zarobku. W łasna „gospodar
k a ” ogranicza tylko pole tych poszukiw ań do najbliższej 
okolicy. W iąże go skuteczniej, niż dawne przepisy ce
chowe, czy pańszczyźniane. Chłop karłow aty  jest więc 
właściw ie proletarjuszem , uzależnionym od zarobków 
• ajmity, tylko bardziej skrępowanym, niż proletarjusz 
miejski.

W podobnem  położeniu znajduje się również i druga 
kategorja, jednako praw ie liczna (30,7% ludności rolni
czej) grupa chłopów m ałorolnych, gospodarujących na 2 
do 5 ha. I tutaj, w w yjątkowych ty lko w ypadkach, p ro

dukcja gospodarki może w ystarczyć na całkow ite, choć 
skromne utrzym anie, z reguły jednak chłop m ałorolny 
musi rów nież szukać zarobku, jako najmita.

Oto więc 64,7% ludności rolniczej, posiadającej z ie 
mię, stanow i w łaściw ie półpro letarja t, z zazdrością n ie 
raz patrzący  na praw dziw ego prolctarjusza wiejskiego, 
fornala, „nie znającego trosk" samodzielnej gospodarki.

Szarą m asę chłopską widzimy te raz  w trzech  grupach:
18%‘ całej ludności stanow ią chłopi na gospodarkach 

karłow atych, 16% całej ludności stanow ią chłopi m ało
rolni (od 2 do 5 ha), 18% całej ludności stanow ią chłopi 
średnio zamożni i bogaci, gospodarujący na gospodar
stwach o pow ierzchni 5—20 i więcej ha. O statn ia grupa 
stanowi właściw ie to, co sobie w yobrażam y zazwyczaj 
pod nazwą „gospodarz wiejski", samodzielny producent 
zboża, nabiału i mięsa. Jakże to  stosunkowo nieliczna 
grupa?!

Z tego stanu  rzeczy w ynika w ielki głód ziemi na wsi. 
Głód ten  jest szczególniej zrozumiały, gdy uprzytomni- 
my sobie, że owe 64%' m ałorolnej i karłow ate j w łasno
ści chłopskiej rozporządza tyllko niespełna 15% obszaru 
rolnego. Chłopi, gospodarujący na 5 do 20 ha., s ta n o 
wiąc 32 % ogółu w łościańskiego, rozporządzają też p ra 
wie równym odsetkiem  ziemi (31%). R eszta ziemi, m ia 
nowicie 54%, należy do bogatych chłopów i obszarn i
ków. Ten Układ stosunków  spraw ił, że reform a rolna, 
polegająca na  przymusowej parcelacji w ielkich obsza
rów sta ła  się jakgdyby jedyną troską wsi i jedyną sp ra 
wą, poruszającą do głębi jej duszę. Dusza chłopa p rze 
pełniona pragnieniem  ziemi, zarysow ała się przed oczy
ma całego społeczeństw a zarówno w  lite ra tu rze, jak 
i w polityce, gdy chłop polski w ystąpił na tej arenie.

• Rozszerzenie kaw ałka  swej ziemi sta ło  się mitem spo
łecznym wsi polskiej. Tym czasem  zaś, w stosunkach go
spodarki towarowej, ogromna większość ludności chłop
skiej, a zarazem  poważny odsetek ludności kraju, p rze
noszący trzec ią  jej część, tkwi ciągle w  epoce gospodar
ki naturalnej i jej stosunek do św iata kapitalistycznego 
przypom ina n ieraz stosunek indjanina do kapitalistycz
nych zdobywców jego kraju. J e s t  też podobnie jak  przed 
wiekiem  autochton am erykański objektem  nieograniczo
nego wyzysku.

Mit o ziemi jest tylko mitem, piękną legendą, słodzą- 
i cą chwile przednów kow ego głodu i beznadziejnej pogo

ni za zarobkiem  na cudzem. M usiałby chyba W ielki 
Duch pomnożyć przestrzeń  uprawną. P rosty  rachunek 
wskazuje, że cała  własność w ielkorolna, poczynając już 
od 20 ha. wzwyż, posiada w praw dzie aż 37,5% ziemi 
uprawnej, ale stanow i to  tylko niespełna 10 miljonów ha. 
W ywłaszczenie jej i przeniesienie ty tułów  własności na 
bezrolnych najmitów wiejskich i karłow atych, czy m ało
rolnych chłopów mogłoby zaspokoić chwilowo głód zie
mi robotników  rolnych, w ytrąconych z w arsztatu  w raz 
z w ywłaszczeniem , i dopełnić karłow ate  gospodarki do 
rozm iarów  8 ha. J u t  na  to po trzeba  zapasu ziemi w roz
m iarze koło 12 miljonów ha. A gdzie jeszcze miljon go
spodarstw  m ałorolnych, dla których upełnorolnienia po
trzeb a  przynajmniej 3,500 tysięcy ha. pow ierzchni?

W ieś polska jest przeludniona. W dzisiejszym syste
mie gospodarczym  z reform ą rolną, a tem bardziej bez 
reform y istotnej nie może ziemia zatrudnić wszystkiej 
wiejskiej siły roboczej i dać jej w arsztat.

Pow tarzam y: przy dzisiejszym poziomie technicznym
i organizacji drobnego rolnictw a, k tó re  wymagają przy
najmniej 8-hektarow ej działki dla ludzkiego utrzym ania 
jej w łaściciela i zatrudnienia całej rodziny posiadacza

W obliczeniach tych wzięto też za podstaw ę gospo
darstw a 8-hektarow e, jako typ sam owystarczalnego w ar
sztatu  rolnego przy dzisiejszych m etodach produkcji. 
Upowszechnienie tego typu dałoby dopiero praw dzi
wie rolniczą ludność chłopską, zatrudnioną wyłącznie 
w swym w arsztacie i zdobywającą zeń środki u trzym a
nia. M ożna wziąć mniejszą przestrzeń  dla poszczególnej 
jednostki gospodarczej, przewidując podniesienie się w y
dajności ziemi i postęp gospodarczy wsi. T rzeba jedna* 
wówczas pozytyw nie w skazać na środki, w iodące do te 
go postępu. Sama parcelacja, szczególniej na zasadach 
wykupu, obciąża tak  nieznośnym haraczem  nowe kolo
ruje, że jeszcze bardzie upodabnia je do w arsztatów  cha
łupniczych, pracujących tylko na swego nakładcę. Skar
gi nowych kolonistów  chłopskich, pow stałych w skutek 
naszej okrojonej reform y rolnej, mogą służyć w tym za
kresie w spaniałą i pouczającą ilustracją.

Aby zorjentow ać się w  tem, trzeba zajrzeć pod strze
chę chłopa pelnorolnego. Brak możliwości postępu go
spodarczego i grom adzenia potrzebnych na ten cel środ
ków, w ystąpią wówczas zupełnie plastycznie.

NASZA RUBRYKA

P o szu k iw a n ie  p racy
B. legjonista, b. komendant od

d z ia łu  Zw. S trz e le c k ie g o , f>. s e 
kretarz Rady Powiatowej B. B.
W. R. w jednym z okręgów, b. re
daktor prowincjonalnego pisma 
„sanacyjnego", rozczarow any do 
„sanacji” poszukuje jakiejkolwiek 
pracy.

Oferty pod R. D. do adm inistra
cji „Robotnika".

MŁODY (25 LAT), siedm ioklas'sta 
szkoły średniej, z zawodu składacz 
ręczny, obecnie bez pracy, poszuku
ję zajęcia. Przyjmę pracę  zawodową, 
lub posadę: młodego biuralisty. nad 
zorcy robotników , p rak tykan ta  fa r
maceutycznego, w reszcie odpaw .e- 
ćlzialnego woźnego (gońca) w wię
kszej instytucji. Mogę także wyiechać 
— chętnie do dużego m ajątku ziem
skiego. Za pomoc w otrzym aniu p ra 
cy, udzielę bezpłatn ie w czasie w a
kacji korepetycji dziecku.

Zgłoszenia proszę przesłać do re 
dakcji pisma sub: „Praca dla W. i
M."

ZREDUKOWANY urzędnik b bu
chalter, mając żonę i 2 dzieci, pragnie 
otrzymać jakąkolwiek pracę chociaż
by za 60 zł. miesięcznie. A dres: ul. 
Spokojna 9 m. 3 dla T. Chojnackiego.

BEZROBOTNY ZEGARMISTRZ po
siada row er. O czekuje jakiejkolwiek 
propozycji, niekoniecznie z jego fachu  
Tel. 12-23-52.

TAPICER - dekorator, b. czeladnik 
firmy Szczerbiński — przerobien ie  
m ateraca 10 zł., zakładanie firanek 
1 zł., krojenie pokrowców. Polna 62-

A ' l  a- l  Q _ K n m n r p k .

r
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Samorządy miejskie, powiatowe i wiejskie wobec Funduszu Bezrobocia
Tragedja rodzin robotniczych

Samorządy miejskie, wiejskie i powia-

To, co najważniejsze
Prowadzoną przez BOYA * ŻELEŃ

SKIEGO i grono jego kombatantów 
walka o nowoczesne prawo małżeń
skie, o zlikwidowanie „piekła kobiet” 
i t  p. NIEZBĘDNE REFORMY, śledzi
liśmy z zainteresowaniem i życzliwo
ścią, ale bez złudzeń i optymizmu. Nie 
żywiliśmy żadnych wątpliwości co do 
wyniku tej walki, mając pełną świado
mość, że znany projekt prawa małżeń
skiego np. może być dla „obozu" do
brym atutem w grze politycznej o 
względy duchowieństwa, ale — prze
cież — ani ks. ŻONGOŁŁOWICZ nie 
będzie reformował ślubów cywilnych, 
ani też p. MICHAŁOWSKI nie będzie 
reformował ustawy karnej w duchu 
postępu i humanitaryzmu. Takie „wy
jątki” i „wyłomy” w „generalnej linji” 
systemu „sanacyjnego” są nie do po
myślenia — i trudno sobie wyobrazić, 
aby sam BOY - ŻELEŃSKI sądził ina
czej.

Dziś ten publicysta, zdobywa się na 
męską odwagą stwierdzenia swej zupeł
nej klęski. W artykule „Piekło kobiet 
wciąż otwarte” („Wiad. Lit,” Nr. 449) 
pisze Boy z niewątpliwą goryczą w 
sprawie przerywania ciąży i nowego 
kodeksu karnego: „Powiedzmy odrazu, 
że WALKA ZAKOŃCZYŁA SIĘ PRZE
GRANĄ LUDZKOŚCI I ZDROWEGO 
ROZSĄDKU". Nowy kodeks bezcere- 
monjalnie przekreślił rezultat prac ko
misji kodyfikacyjnej, a mianowicie naj
ważniejszą ich zdobycz: „odważne i ja
sne wysunięcie względów społecznych! 
materjalnych

By sobie osłodzić przegraną, BOY- 
ŻELLEŃSKI zabawia się dalej w libe
ralną i tolerancyjną wykładnię posta
nowień nowego kodeksu; wątpimy je
dnak czy przykłady takiej właśnie in
terpretacji będą zaraźliwe dla pp sę
dziów, którym wypadnie sądzić sprawy 
z art. 231 i nast.

Powtarzamy: wcale nas nie dziwi, że 
„walka zakończyła się przegraną” szla
chetnych niewątpliwie, lecz w próżni 
działających humanitarystów. Dziwili
byśmy się natomiast niezmiernie, gdy
by ci zgoła nieszkodliwi dla „systemu” 
bojownicy podjętą walkę — wygrali. 
Pisząc niedawno na podobny temat w  
„Robotniku” w art. p, t. „Dwie okupa
cje”, podkreśliliśmy mocno, że gmach 
WSZELKICH reform społecznych trze
ba zbudować „od fundamentów”. A temi 
fundamentami "są jedyni er DEMOKRA
CJA — WOLNOŚĆ — SPRAWIEDLI
WOŚĆ SPOŁECZNA. Bez tego, widzi
cie Panowie sami, ani rusz, ani rusz...

Bd.

W obronie zagrożonych 
praw pracowniczych
KONFERENCJA ODDZIAŁÓW W AR
SZAWSKICH ZWIĄZKU PRACOWNI
KÓW KOMUNALNYCH I INSTYTUCJI 

UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
W POLSCE.

W  środę, dm. 3 b. m., o godz. 12 odibyła 
się w lokalu przy ul. W areckiej 7 Kon
ferencja porozum iew aw cza Prezydjów 
wszystkich Oddziałów W arszaw skich 
Związku Pracow ników  Komunalnych i 
Instytucji Użyteczności Publicznej przy 
udziale tow. tow. Haupy, Kuleszy, Ku
rowskiego, Neubauera, Podniesińskiego 
i innych.

Po obszernej dyskusji na tem at poło
żenia gospodarczego ogółu pracow ników  
użyteczności publicznej w W arszaw ie 
zebrani postanowili wezwać wszystkich 
pracowników użyteczności publicznej w 
Warszawie do wspólnej energicznej wal
ki obronnej przeciw redukcjom p lac  i 
świadczeń w tram wajach miejskich w o
dociągach i kanalizacji, w gazowni i W 
wydziale administracyjnym M agistratu.

Zebrani wyrażają prześw iadczenie, że 
m agistrat w arszaw ski ma możność po
krycia deficytów budżetowych z innych' 
źródeł, aniżeli kieszenie pracow ników
— i protestują gorąco przeciw przerzu
caniu wszystkich kosztów kryzysu na 
barki i tak już do ostatnich granic w y
czerpanych nędznemi płacami robotni
ków i urzędników miejskich.

Zebrani przeciw staw iają się fałszy
wym komunikatom prasy burżuaizyjnoj, 
jakoby płace pracow nicze były w ygóro
w ane i zwracają uwagę ogółu obywateli 
na to, że za ew entualne posunięcie się 
mas pracujących stolicy do rozpaczli
wych aktów  sam oobrony całkow ita od
powiedzialność musi spaść na większość 
reakcyjną m agistratu i rady miejskiej.

Konferencja w yraża przekonanie, że 
tylko klasow a organizacja może staw ić 
czoło generalnem u atakow i na pracow 
niczy stan posiadania. Wobec tego po
tępia akcję roąbijacką związków Frak
cji, Z. Z. Z. i innych żółtych związków
— i wzywa ogól pracowników przedsię
biorstw miejskich i wydziałów admini
s tra c y jn y c h  do zorganizowania się bez
zwłocznego w poszczególnych Oddzia
łach Związku Pracowników Komunal
nych i Instytucji Użyteczności Publicz
nej.

towe podlegają znowelizowanej ustawie
0 zabezpieczeniu na wypadek bezrobo
cia z dnia 17 m arca b. r. obowiązującej 
od dnia 11 lipca b. r. W ięc samorządy 
tak samo, jak wszystkie inne pryw atne 
zakłady pracy, obowiązane są, o ile li
czą razem  conajmniej 5 prac, fizycznych
1 umysłowych, ubezpieczać robotników, 
począwszy od 16 roku życia. Przy roz
patryw aniu stosunku samorządów do F. 
B. trzeba zauważyć, że robotnicy samo
rządów dzielą się na robotników stale 
zatrudnionych, robotników  sezonowych 
i robotników, przyjmowanych do wyko
nywania t. zw. robót publicznych. Po 
zlikwidowaniu Min, Robót Publ. samo
rządy są nieomal jedynemi ośrodkami 
robót publ. Z uwagi na specjalny cha
rak te r pracy wymienionych trzech kate- 
goryj pracowników, stosunek ich do 
sprawy zabezpieczenia został poza za
sadniczą ustaw ą uregulowany całym 
szeregiem zbyt mało zresztą skoordy
nowanych rozporządzeń.

Zgodnie z temi rozporządzeniam i za
kłady pracy samorządu terytorjalnego 
obowiązane są zabezpieczyć robotników 
tylko w tym wypadku, o ile nie posia
dają specjalnego statutu, któryby robot
nikom zapew niał conajmniej takie św iad
czenia, jakie im gwarantuje ustaw a na 
w ypadek bezrobocia. S tatu t ten winien 
być zatw ierdzony przez w ładzę nadzor
czą nad związkiem samorządowym i u- 
ważany będzie za część składową umo
w y o pracę. S tatu t musi być zgłoszony 
do zatw ierdzenia przez czynne zakłady 
samorządowe najpóźniej do 11 września 
b. r. Natomiast robotnicy, nie podlega
jący żadnemu specjalnemu statutow i, ró 
wnoważącemu świadczenia F. B winni 
być ubezoieczeni w Zarządzie Obwodo
wym F. B. najdalej do 11 sierpnia b. r. 
Robotnicy samorządowi, posiadający pra 
wo do świadczeń emerytalnych lub do 
odpraw, są zwolnieni od obowiązku za
bezpieczenia na w ypadek bezrobocia.

Bezrobotnemu robotnikowi samorzą
dowemu F. B, zalicza taksam o czas p ra 
cy w zakładach pracy, objętych obo
wiązkiem ubezpieczenia, jak i w zakła
dach, podlegających wyżej omówionemu 
statutowi.

Stali robotnicy samorządowi muszą, 
jak wszyscy inni robotnicy, przepraco
wać 26 tygodni, celem uzyskania praw a 
do zasiłków. W kładka do F. B. wynosi 
2% zarobku, z tem, że Vź %  p łaci robot
nik, a. W i%  zakład  pracy.

W razie rozw iązania stosunku najmu 
bez wypowiedzenia pracy, bezrobotny 
robotnik samorządowy otrzym a zasiłek 
po upływie czasu, za k tóry  zostało wy
płacone odszkodowanie.

Inaczej traktuje ustawodawstwo za
kłady samorządowe, zatrudniające ro
botników sezonowych. Tu podlegają za
bezpieczeniu niewykwalifikowani robo
tnicy samorządowi pracujący przy „ro
botach budowlanych, ziemnych, b rukar
skich, drogowych, kolejowych, wodnych 
fbudowlanych, regulacyjnych), meliora
cyjnych, w żegludze śródlądowej i przy 
spławie, oraz w cegielniach". Zakłady te

Czwarty z kolei w roku bieżącym 
Okręgowy Zlot Organizacji Młodzieży 
TUR. odbył się w Bełchatowie, w  m ie
ście, w którem  od zgórą trzech m ie
sięcy strajkują w łókniarze. Okręg P iotr 
kow ski świadomie w ybrał Bełchatów 
jako miejsce Zlotu, aby zamanifestować 
solidarność młodych Turowców z boha
terską w alką włókniarzy.

Zjechało się około 500 TUR.-owców 
z Piotrkow a, Tomaszowa, Sulejowa, 
Bełchatow a i W ronikowa (organizacji 
wiejskiej). Byli też przedstaw iciele obo
zów czerwonych harcerzy i sportowców 
z Sulejowa, oraz przedstaw iciele z Ło
dzi.

Rano odbył się bieg na przełaj przez 
miasto, na trasie 1500 m etrów. W zięło 
w nim udział 25 zawodników. Drużyno 
wo I miejsce zajęła organizacja Mł. z 
Tomaszowa, II — Łódź, III Sulejów, IV 
Piotrków, V Bełchatów. Indywidualnie 
przyszli pierwsi dwaj zawodnicy z Ło
dzi.

Po zawodach ruszył pochód przez 
m iasto z orkiestrą.

Na Rynku, wokół masztu, na którym  
pow iew ał czerwony sztandar, ustaw ił 
się czworobok niebiesko bkzych  tu- 
rowców. Otworzył Zlot imieniem O krę
gowego Komitetu Org. Mł. TUR, t o w /  
Konstanty Krupa.

Następnie przem awiali tow. tow. 
Leon Glapiński im. bełchatowskiej Org. 
Młodz. T. U. R-, Adamczyk imieniem 
Partji, T. U, R. i Związków Zawo-

płacą do F. B. wkładkę, wynoszącą 4% 
zarobku, t. j. zakład płaci 2%, a robot
nik też 2%,

Zakłady te jednakże nie podlegają 
obowiązkowi zabezpieczenia w w ypad
ku, jeśli roboty trw ają normalnie krócej, 
niż 6 miesięcy w roku z wyjątkiem ro
bót meljoracyjnych, gdzie przepisy zw al
niają od obowiązku zabezpieczenia na
w et w razie trw ania robót mniej, niż 8 
miesięcy. Również nie mają praw a do 
zabezpieczenia robotnicy, którzy przed 
przystąpieniem  do omawianych robót 
sezonowych podlegali w innych zakła
dach pracy obowiązkowi zabezpiecz, 
mniej, niż 13 tygodni.

Ja k  widzimy, robotnik sezonowy jest 
dwa razy bity: po pierwsze pracuje b ar
dzo krótki czas w roku, a po drugie ze 
swoich skromnych zarobków płaci do 
F. B. cztery razy tyle, co pracownik 
stały. Pozatem  duża część robotników 
sezonowych wogóle nie ma praw a do za
bezpieczenia i pozostaje przez większą 
część roku bez środków do życia. Tem 
więcej, że naogół pracują tylko przez 3 
dni w tygodniu za przeciętnie 3 — 4 zł. 
dziennie. Zarobek tygodniowy wynosi 
więc aż 9—12 zł,, w większych ośrod
kach trochę więcej.

Jeszcze gorzej obeszły się rozporzą
dzenia z robotnikam i na robotach pu
blicznych. Pracownicy ci nawet nic są 
uważani za robotników  sezonowych, je
śli roboty te prowadzone są z funduszów 

! skarbu Państw a lub z Kasy Samorządu 
i Terytorjalnego. Do tej kategorji zalicza

ne są również sumy, przeznaczone w bu
dżetach samorządowych, „na zatrudnie
nie bezrobotnych". Odnośne rozporzą
dzenie przewiduje żc 60% kosztów w y
datkowanych na prowadzone roboty pu
bliczne, winny stanowić zarobek za tru 
dnionych przy nich pracowników.

Robotnicy ci wcale nie mają praw a do 
zabezpieczenia i po krótkim  okresie ro
bót publicznych dosłownie umierają z 
głodu.

Coprawda ustaw a przewiduje, że R a
da Min. może ,,w w ypadkach przedłuża
jącego się szczególnie niekorzystnego 
stanu rynku pracy" zarządzić w ypłaca
nie zapomóg doraźnych dla bezrobot
nych, którzy wyczerpali ustawowe zasił
ki. Taksam o przewidziana jest * pomoc 
doraźna dla bezrobotnych, którzy nie 
nabyli praw a do zasiłku ustawowego, a 
jednak byli zabezpieczeni przez najmniej j 
20 tygodni. Jednakże w  jednym i drugim 
w ypadku decyzja w ypłat uzależniona 
jest od tego, czy budżet F. B. na bieżą
cy rok  zdolen jest pokryć te w ydatki. 
A wiemy wszyscy, że takie ogranicze
nie zupełnie uniemożliwia w ypłatę za
siłków doraźnych, Zważyć przytem  trze
ba fakt tragiczny, że jako tydzień pracy 
liczy się 6 dni roboczych i świąt, z w y
jątkiem niedziel, Skoro więc roboty 
trw ają normalnie 3—4 dni w tygodniu, 
to chyba robotnik musi być cudotwórcą, 
ażeby w krótkiej porze letniej w ypraco
wać pełne 26 tygodni, potrzebne do uzys 
kania zasiłków. W ten sposób najmniej 
60% pracujących i opłacających wkładki

dowych w Bełchatowie, Frajtag im. 
Bundu i Cukunftu, May imieniem cze
chosłowackiej młodzieży socjalistycznej, 
Kurnikowska — Czerwonych Harcerzy 
i tow. po«. Dubois, imieniem Komitetu 
Centf. Org. Mł. TUR.

W czasie przerwy obiadowej delega
cje organizacji złożyły od Zlotu w ią
zankę czerwonych róż na grobie tow. 
Huzara. Po przemówieniu tow. Janoty 
odśpiewano Czerwony Sztandar.

N a placu tartacznym  odbyła się popo
łudniu akademja, k tórą rozpoczęły świe 
tne produkcje orkiestry mandolinistów 
Piotrkowskiej Org. Mł. N astępnie ze
społy sekcji dram atycznych Piotrkowa 
i Bełchatowa w ykonały szereg chóral
nych deklamacji. Solowemi deklam a
cjami popisywali się tow. tow. Kaba- 
lówna, Sobozykowa, Binczyk i inni. W 
konkursie na referaty nagrody otrzy-

O str z e ż e n ie
W ładze Z. N. M, S, ostrzegają b ra

tnie organizacje robotnicze i wszystkich 
towarzyszy przed niejakim Januszem  
Szymanowskim, który, podając się za 
studenta — członka Zw. Niez. Młodz. 
Socj. (Akademickiej), usiłował już kil
kakrotnie wyłudzać pewne sumy pie
niężne. W ładze Z. N. M. S. stwierdzają, 
iż wymieniony osobnik r.igdy nie był 
i nie jest członkiem Z, N. M. S,

do F. B. nigdy zasiłków oglądać nie bę
dzie.

Ustawa znów idzie z „pomocą" i p rze
widuje ew entualne zmniejszenie dni p ra 
cy w tygodniu, zaliczalne do owych 26 
tygodni, Ale niema się co łudzić, gdyż 
p. wicemin. Rożnowski oświadczył dele
gacji, k tóra w tej spraw ie interwenio
wała, że zależy to od ilości zarejestro
wanych faktycznie, na mocy pełnych 26 
tygodni, uprawnionych bezrobotnych, co 
okaże się najwcześniej we wrześniu. 
Dalej dla „pocieszenia" bezrobotnych 
ustaw a przewiduje 30—50% świadczeń 
dla robotników, „których zarobek tygo
dniowy nie przekracza pełnego umówio- 
rego zarobku za 3 dni pracy", ale znów 
pod warunkiem pokrycia budżetowego 
F. B, Takich obiecanek zaw iera ustaw a 
jeszcze więcej.

W ykonywanie tych wszystkich prze
pisów pozostawia ustaw a w dużej czę
ści samorządom. Może to i słuszne, że 
m iasta wsie i pow iaty wyręczają obw. 
F. B. Lecz ta  spraw a ma i drugą stronę 
medalu. Samorządy, od których ci robot
nicy są bezpośrednio zależni — mówimy 
szczególnie o sam orządach reakcyjnych 
i kierowanych przez urzędników „sana- 

j cyjnych" i komisarzy — są w trudnoś
ciach pieniężnych i mają pozatem  do 
spełnienia „określone z góry" cele poli
tyczne. Nie wyłączone więc są wypadki, 
źe pieniądze, przeznaczane na bezrobo
cie, zużyte będą na inne cele, i że do 
robót publicznych przyjmowani będą 
przedewszystkiem  ludzie oddani „reży
mowi” . Pam iętam y w jaki sposób postę
powano z funduszami t, zw. Komitetu 
Obywatelskiego. Samorządy reakcyjne 
bez ceremonji zastępują robotników, sta 
le potrzebnych do niezbędnych prac sa
morządowych, przez tańszych robotni
ków bezrobotnych, nazywając te roboty 

i .publicznemi", czyli świadomie pogłę- 
; biają nędzę i bezrobocie. W niektórych 
| komisarskich m iastach bezrobotny nie 
j otrzym a roboty, jeśli nie przyniesie wła- 
' snych narzędzi pracy. Inspektorzy pracy 

tłum aczą się, że nie mają wpływu na 
tego rodzaju gospodarkę samorządową. 
Polityka ta  trochę przypomina kozła w 
charakterze ogrodnika. W yjątek tu  sta
nc.wi socjalistyczny sam orząd łódzki, 
który w m iarę sił i środków łagodzi cięż
kie położenie robotników.

W reszcie „srogie” kary! Skoro zakład 
samorządowy r.ie wypełni swoich obo
wiązków wobec F. B., w ładza samorzą
dowa pociąga kierowników tych zak ła
dów do odpowiedzialności na mocy 
przepisów  służbowych lub umownych. 
Jesteśm y spokojni, że kruk krukow i itd.

Samorząd jest piękną rzeczą i ma swo
je szczytne zadania do spełnienia. Nie- 
siusznem jednak wydaje nam się, jeśli 
władze starają się używać samorządu 
czy „r.iby - sam orządu" do system atycz
nego umniejszania praw  pracowniczych. 
Pracownicy samorządowi już mają do
syć tej ,,specjalnej" opieki, wyróżniają
cej ich od innych pracowników.

Bełchatowie
mali: I nagrodę tow. śmigielski z Sule
jowa za referat „Socjalistyczne wycho
wanie", II nagrodę tow. Politański z 
Bełchatowa za referat kryzys gospodar
czy a organizacja młodzieży; III — tow. 
Sęk z Tomaszowa za referat „Formy 
ruchu robotniczego". Koncert orkiestry 
mandolinistów z Piotrkowa i dętej z 
Bełchatowa oraz chóralne śpiewy uzu
pełniły akademje.

W zawodach w  siatkówkę pierwsze 
miejsce zajęła drużyna z Sulejowa, 
drugie Bełchatów, trzecie Piotrków, 
czw arte Tomaszów.

W ieczorem znowu przeciągnął po
chód ulicami miasta, witany serdecznie 
przez mieszkańców Bełchatowa. Na 
Rynku odbyło się uroczyste zamiknię- 
cie Zlotu. Przemawiali tow. pos. Du
bois i komendant Zlotu tow. Janota. 
W śród śpiewu Hymnu Młodzieży opu
szczono z masztu „Czerwony Sztan
dar".

W ieczorem  spędzono na zabawie pa
rę miłych godzin.

V
Organizacja Młodz. TUR. w bieżącym  

reku urządziła już 4 okręgowe Zloty: 
w Bochni, w Porębie, Łowiczu i Beł
chatowie. Dn. 7 bm. odbędzie się spo
tkanie w Wołominie, a 14 lub 21 b. m. 
Zlot okręgu częstochowskiego w  Bla
chowni. Spodziewane są pozatem  je
szcze 3 Zloty: we W schodniej i Zacho
dniej Małopołsce i w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem.

Przegląd prasy
W DALEKIEM, EGZOTYCZNEM 

MIEŚCIE.
„Trzeci stopień badań". W’iecie już

0 czem m owa? Tą nazwą bywa okre
ślane śledztwo policyjne, następnie, po 
rozpraw ie sądowej piszą „dowcipni" 
sprawozdawcy: podsądnemu w czasie 
śledztwa, w ogniu krzyżowych pytań  
złamano żebro i wybito dwa zęby... 
W iecie już, jakie to bywają owe „krzy
żowe pytania” — w dalekiej Ameryce...

Otóż — jak czytamy w „Expressie 
Porannym ”;

O b y w ate le  i r ia s ta  N ossau C ounty  w 
S tan ach  Z jednoczonych  ro zp o częli z b ió r 
k ę  25.000 d o laró w  potrzebnych dla obro. 
ny 13 policjantów, oskarżonych o stoso
wanie przy badaniu przestępców tak 
zwanej metody „trzeciego stopnia".
Spraw a wygląda tak. Policja areszto

wała podczas jakiejś dem onstracji bez
robotnych, robotnika Hymana Starka. 
Rzecz codzienna i w Am eryce — po- 
cóż wdawać się w szczegóły? — i wo
góle wszędzie. Potem  — cóż potem  —
1 te rzeczy nie są żadną rew elacją — 
potem  sprowadzono go do aresztu po
licyjnego w owem dalekiem  mieście 
Nossau County i poddano badaniom 
„trzeciego stopnia". Z więzienia wy
szedł Hyman Stark, chociaż właściwie 
nie Hyman Stark  — wyszedł — strzęp 
Hymana S tarka. Cóż dziwnego? Parę 
nocy znajdował się w „ogniu krzyżo
wych pytań". Są to przecież rzeczy 
zwykłe i proste. Dziwna historja roz
poczyna się dopiero teraz. O to rodzinie 
S tarka udaje się skłonić w ładze policyj
ne do śledztwa przeciw ko policjantom, 
którzy prowadzili badanie. Nie koniec 
na tem. 13 policjantów — słuchajcie, to  
jest niesłychane! — zostało wylanych 
na pysk ze służby — w dalekiem  i eg- 
zotycznem mieście Nossau County. Nic 
dziwnego że zażywni, bogobojni i sta
teczni obyw atele am erykańscy zanie
pokoili się na dobre. U tw orzył się „Ko
m itet obywatelski..." zwolenników „ba
dań trzeciego stopnia".

Jedynie przy zastosowaniu tortur na
sze żony i dzieci mogą mieć poczucie 
bezpieczeństwa — oznajmił pan George 
Lofh, inicjator zbiórki. — Gdyby zabro
niono walić po łbach pałkami gumowemi 
i dawać soloną wodę do picia, żaden oby
watel U, S. A. nie byłby pewny dnia ani 
godziny.
Tak powiedział zacny, dostojny i sta

teczny pan George Lofh i pierwszego 
dnia zebrano 8 tysięcy dolarów. 8 ty 
sięcy dolarów jako nagrodę za  w alenie 
po łbach bezrobotnych robotników , któ 
rzy nie chcą ani rusz um ierać z głodu i 
jeszcze demonstrują — w  dalekiem, eg- 
zotycznem mieście Nossau County.

CZY NIE ZA WIELE HAŁASU?
Tym tytułem  zaopatrzył krakow ski 

„Czas” artyku ł omawiający zajście w y
wołane przez urzędnika am basady nie
mieckiej w  W arszaw ie p, Rintelena, w 
ubiegłą niedzielę.

Na wstępie podkreśla cytow any przez 
nas dziennik znaczną rozbieżność za
chodzącą pomiędzy przedstaw ieniem  
zajścia przez policjanta, k tóry  interw en 
jował u p. R intelena, a przedstaw ieniem  
sprawy przez p. Rintelena. N astępnie 
wyraża swoją opinję o w ydarzeniu i je
go echach:

Zachodzi pytanie, — czy należało na
dawać temu epizodowi taki wielki rozgłos 
czy jego załatwienie w ciszy biur M. S. 
Z, nie było właściwsze? Zajścia tego ro
dzaju są dlatego niebezpieczne, ponieważ 
nigdy nie wiadomo jakie rozmiary przy
biorą, i jakie następstwa wywołają. Na
sze stosunki z Niemcami, są już dość na
prężone, i raczej należy unikać dalszego 
ich zaognienia. Toteż w danym wypadku 
trzeba było nie dopuścić do dyskusji 
prasowej, — którą, gdy się raz rozpocz
nie, — bardzo trudno opanować. Ale — 
już się stało. Teraz chodzi tylko o to, aby 
całe zajście spokojnie zlikwidować, nie 
nadając mu większego znaczenia, niżeli 
na to zasługuje. Najlepezem rozwiązaniem 
będzie 2 atem -— już postanowiony wy
jazd p. Rintelena do Paryża.

Je s t to pierwszy rozsądny głos jaki 
spotkaliśmy w  tej sprawie na łamach 
prasy sanacyjnej. W szystkie bowiem 
dzienniki sanacyjne —  nie wspominamy 
już o endeckich — podniosły około zaj
ścia z p, Rintelenem taki wrzask, jak- 
gdyby brak taktu u p. Rintelena był dla 
nich w  najwyższym stopniu na rękę. 
Rozdmuchano też całe zajście do roz
miarów skandalu, k tóry  podsychny 
przez oba nacjonalizmy rzucił nowy 
cień na stosunki polsko - niemieckie. 
Komu to było po trzebne? W.
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Stefan Haupa.
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Z lo t T . U. R ow ców
okręgu Piotrkowskiego w
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Bomba i rewolwer
H ulają  w Niemczech

W  dalszym ciągu napływają coraz to 
nowe doniesienia o zamachach. Oprócz 
napadu w Memmlingen, Zwickau i Augs
burgu dokonano ubiegłej nocy szeregu 
nowych aktów  teroru  w okolicach Kró
lewca, Kilonji, na Śląsku, w Szlezwigu 
i Holsztynie oraz pod Kolonją w Schil- 
len (Prusy W schodnie). W Schillen do
konano zam achu na przywódcę Reichs- 
banneru Rachnowsky'ego, przyczem, 
jak stw ierdza prasa, użyć miano do te 
go celu kul dum-dum. Do członka stron
nictw a socjaldemokratycznego, naczel
n ika gminy w Norgau — Gallowskiego, 
nieznani sprawcy dali k ilka strzałów, 
ran iąc  go śmiertelnie. W Kilonji doko
nano zamachu bombowego na synagogę. 
Eksplozja w ybiła wielki otw ór w ścia
nie i w yrządziła znaczne szkody w urzą
dzeniach wewnętrznych.

Z Kolonji donoszą o napadzie hitle
row ców  przybyłych na samochodzie 
ciężarowym na ludność we wsi Q uadrat.

H itlerowcy bili m ieszkańców pałkami 
gumowemi, następnie dali kilkadziesiąt 
strzałów. Przybyłe z Kolonji pogotowie 
policyjne zdołało zatrzym ać tylko jed
nego ą hitlerowców znajdujących się w 
samochodzie ciężarowym, u którego 
znaleziono broń palną.

W wielu miejscowościach zwłaszcza 
na Śląsku, hitlerow cy atakują ludność 
żydowską, demolując ich m ieszkania 
przy pomocy ręcznych granatów. Pod
czas bójki w Kreuzburgu zabity został 
jeden narodowy socjalista. W Rosenber
gu dokonano zamachu na sekretariat 
dziennika centrowego „Der Oberschle- 
sische Kurier", do lokalu którego rzu
cono kilka ręcznych granatów.

W  czasie ulewnego deszczu niewyśle- 
dzeni dotychczas sprawcy dokonali za
machu na jednego z hitlerowców, pod
kładając pod drzwi wejściowe iego do
mu bombę. Ze Szlezwigu i Holsztynu

Co zrobi Hitler
gdy obejmie władzę

„News Chronicie" zamieszcza wywiad 
swego przedstaw iciela z Hitlerem, któ
ry  oświadczył, że w razie objęcia w ła
dzy przez jego stronnictwo, protokuł lo
zański nie będzie ratyiikowany. Nie mo
że być mowy o koalicji stronnictw, a 
hitlerow cy dążą do w prow adzenia ustro 
ju wzorowanego na faszyzmie.

Na pytanie, jaki jest stosunek hitle

rowców do sprawy rozwiązania partji 
komunistycznej, Hitler odpowiedział: 
,,Za 6 tygodni dowie się pan o mojej od
powiedzi na to pytanie". Następnie H it
ler zaznaczył, że rząd narodowo-socja- 
listyczny uzna w prawdzie handlowe dłu 
gi pryw atne ale będzie się domagał ob
niżenia stopy procentowej. Przeciętna 
stopa procentow a winna wynosić 3%.

Gabinet Papena zachowa swój charakter
„Lokal Anzeiger" donosi, że na pod

staw ie dotychczasowych obrad i oświad 
czeń Hitlera należy się spodziewać, że 
hitlerow cy postaw ią zbyt wygórowane 
żądania w  sprawie swego udziału w rzą
dzie. Berlińskie sfery grupujące się wo
koło osoby Hindenburga podkreślają, 
że rząd v. Papena winien zachować swój 
charak ter gabinetu prezydialnego. H it
lerow cy weszliby w  skład rządu, ale nie 
jako przedstaw iciele swej partji, lecz w 
charak terze  fachowców i mężów zaufa
nia p rezydenta Rzeszy.

Norwegia nie dostanie 
Grenlandii

Z Hagi donoszą, że M iędzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości odrzucił wnio 
sek Norwegji w  sprawie Grenlandji. Jak  
wiadom o Norwegja domagała się części 
terytorjum  Grenlandji k tó ra  należy do 
Danji.

Wybuch w kopalni
Z Lille donoszą: W kopalni Clarence 

na głębokości 1000 mtr. nastąpił wy
buch, skutkiem  którego zginęli trzej 
górnicy.

Jednym  ź zabitych jest Polak, Tomasz 
Sawiński.

O b n iż y ć  
cenę Chleba I mięsa

Związki pracowników umysłowych 
zwróciły się do Kom. Rządu z wnioskiem 
c obniżenie cen chleba i mięsa.

W  piśmie swem związki wykazują, iż 
obecnie pobierane ceny mięsa nie od
powiadają spadkowi cen bydła na gieł
dzie mięsnej. To samo dotyczy chleba.

Ogólnie przypuszczają, że centrum  
będzie tolerowało podobne przekształ
cenie rządu, tembardziej, że centrowcy 
domagali się oddawr.a, aby hitlerowcy 
wzięli współodpowiedzialność za rządy. 
W  każdym razie hitlerow cy otrzymają 
jedynie kilka tek  mniejszego znaczenia, 
natom iast kanclerstw o i teki spraw za
granicznych i Reichswehry pozostaną w 
ręku obecnych posiadaczy tych reso r
tów.

Wybory na kopalni 
„Paweł"
C Z.G. z d o b y ł 2 m a n d a ty

W ostatnich dniach lipca odbyły się 
na kopalni ,Paw eł" w  Chebziu wybory 
do rad  załogowych. W wyborach wzię
ło udział 758 pracowników. Na przedło
żone listy otrzymały: ZZP 3 mandaty,
ZZZ 2 mandaty, Centr. Zw. Górniczy 
2 mandaty, Frakcja rewolucyjna 2 man
daty,

PolsRi węgiel 
do Irlandji

„Irish Press", organ de Valery, dono
si, że jeden z największych syndykatów 
węglowych w Irlandji „Fulmen" przyjął 
zlecenie na 2000 ton węgla polskiego. 
Je s t to  pierw sze zlecenie na węgiel pol
ski w Irlandji.

Rob. Tow. Służby Społecznej
SEKCJA KOLONJI LETNICH.

S ekretarja t T-w a Leszno Nr. 53, — 
przyjmuje zapisy na kolonje i udziela 
informacji w poniedziałek, środę, pią
tek od 5 do 8 i w torek, czw artek, so
botę od 10 do 2-ej.

Wieś Olimpijska

1

M arzeniem wielu osób, przybyłych na Olimpjadę do Los Angeles, jest zwie
dzić „W ieś Olimpijską, w której m ieszkają zawodnicy, przybyli z 50 krajów 
i wszystkich zakątków  globu. Brama tej tajemniczej w ioski jest jednak pilnie 
strzeżona.

Na fotografji naszej widzimy tę bram ę, zam kniętą dla „zwykłych śm iertel
ników.

donoszą o szeregu 
lar.ia po wsiach i o 
roru, wzbudzająćych wśród 
wiejskiej paniczne nastroje.

wypadków podpa- 
nowych aktach te- 

ludności

2 2 5!
KONFISKATA „ROBOTNIKA"

Pierwszy nakład dzisiejszego „Robot
nika" został skonfiskowany za notatkę 
o mającej nastąpić dymisji pewnego „sa
nacyjnego" dygnitarza.

Jest to 225-ta konfiskata od czasu 
rządów „sanacji" w Polsce.

Druga nota polska
w sprawie zerwanej flagi

Wobec różnicy poglądów co do oceny 
strony prawnej incydentu wywołanego 
przez charge d'affaires w W arszawie 
von Rintelena, jaka wyłoniła się pod
czas demarche posła polskiego w B er
linie u ministra N euratha, poseł polski 
w Berlinie złożył wczoraj w urzędzie 
Spraw Zagranicznych notę, w której 
stwierdza, że Rząd polski nie wdaje się

w obecnej chwili w dyskusję co do za
sięgu eksterytorjalności dyplomatycznej 
natom iast musi się zastrzec przeciwko 
obrażającemu uczucia narodowe sposo
bowi, w jaki p. von Rintelen usunął 
flagę polską.

Rząd polski u t’-zymuje więc swój pro
test zgłoszony we wtorek.

Burza w pow. ŁuKowsRim
5 osób  zabitych, 12 rannych

Wczoraj nad powiatem łukowskim 
przeszła nienotowana od wielu lat gwał 
towna burza, połączona z piorunami. 
W e wsi Wólka Zastawska piorun ude
rzył w stodołę i zabił zajdującego się w 
niej Antoniego Kopcia.

We wsi Grążówka piorun uderzył w 
grupkę 8-ga dzieci, z których jedno zo
stało zabite na miejscu, 7-ro zaś jest 
ciężko porażonych.

Na drodze we wsi Zdary piorun ude
rzył w stertę  zboża, na której pracow a
ło 7-miu robotników, dwaj z nich Stani
sław Posiada i Bronisław Hołdowski zo-

99 NASZA WALKA"
MIESIĘCZNIK SOCJALISTYCZNY

W yszedł z druku 
NOWY NUMER

zaw ierający następujące artykuły: 
WIKTOR ALTER: Z zagadnień socjali

zmu w Polsce.
E. SZERER: W ostatniej fazie.

*** Odpowiedź krytykom.
PAUL SZENDE: Państwo i antypańst- 

wo w Ameryce.
JA N  KAW ALEC: Na marginesie („Na

rodowy socjalizm". — Dwa sprzeczne 
stanowiska).

M. EMER: W sferze bandytyzmu i pro
wokacji.

M. ORZECH: „Jak urzeczywistnić so
cjalizm?"
Prócz tych artykułów  obejmuje nu

mer przeglądy, m. in. recenzje książek 
o „piatiletce".

Adres redakcji i adm.: , Nasza W al
ka", W arszawa, Przejazd 13, telefon: 
11-08-85, PKO. 17.616.

Cena numeru — 70 gr. Prenum erata 
3 numerów — 2 zł.

Do nabycia w kioskach i w Księgar
ni Robotniczej, W arecka 11.

Każdy działacz robotniczy, każdy so
cjalista winien przeczytać nowy numer 
„NASZEJ WALKI".

Janusz Kusociński

stali zabici, 5-ciu zaś ciężko porażonych.
Szalejąca ulewa zniszczyła w znacz

nym stopniu sady. Połączenie telefonicz
ne między gminą Dębie a Łukowem zo
stało zerwane. S traty  obliczają na około 
100.000 zł.

Na granicy
polsko - sowieckiej

P atro l KOP. w  rejonie Budzisławia był 
świadkiem niezwykłego wypadku. Mło
dy mężczyzna usiłował przedostać się 
z Sowietów do Polski, lecz w pobli
żu granicy wytropili go żołnierze so
wieccy.

Na ich widok rzucił się on do uciecz
ki. Żołnierze sowieccy oddali do niego 
kilka strzałów, raniąc go w  nogi.

Zbieg widząc, że nie ujdzie przed po
gonią, wydobył rewolwer i strzałem  w  
skroń pozbawił się życia. W ypadek wy
darzył się o niespełna 100 m etrów  od 
linji granicznej polskiej.

W czoraj w nocy na terenie odcinka 
granicznego W ielkie H utory patro l K. 
O. P. napotkał podczas lustracji pasa 
granicznego dwie osoby, k tóre  jak 
stwierdzono, przedostały się drogą n ie
legalną na teren  polski. Znaleziono przy 
nich bibułę agitacyjną, ukrytą pod ubra
niem.

Finał Puharu Davisa

Świetny długodystansow iec polski 
Janusz Kusociński odniósł — jak w ia
domo —■ w  pierwszym  dniu Igrzysk 
Olimpijskich w spaniałe zwycięstwo w 
biegu na  10 kilom etrów.

Podajem y fotografję Kusocińskiego w 
czasie treningu w Los Angeles.

Sprawozdanie
teatralne
T eatr Letni: Bracia Castiglioni, kome-
dja w 3 aktach A lberta Collantuoni, 
przekŁad A. G uttryego z włoskiego. 
Reżyserja L. Solskiego, dekoracje K.

Frycza.
Zaczyna się od typowej scenki ro

dzinnej: wszyscy na gwałt czegoś w 
domu szukają, przew racają w szufla
dach, szafach, kufrach, wypruwają ta 
pety, a przytem  tak  samo wzajemnie 
sobie przew racają w  bebechach, beszta
ją się: tyś winien! tyś winna! a, ja w i
nien? to  ty! — w yłażą w tedy na 
wierzch różne zastarzałe kw asy rodzin 
ne. Dobrze to  jest uchwycone i kom icz
ne.

A czego szukają? Ubogi wujaszek, 
którem u dokuczali, kupił los na loterji, 
umarł, a w kilka dni p o  jego śmierci 
na ten los padła główna wygrana: rnil- 
jon. A że ten wujasz był kaw alarzem , 
przed śmiercią przygotow ał na w ypa
dek wygranej szereg już to  hum orysty
cznych, już to  m akabrycznych mistyfi- 
kacyj, k tó re  w praw ią jego rodzinkę w 
szał chciwości, niepewności, zniecier
pliwienia, zgrozy i wściekłości. Marjo- 
netki poruszane ręką nieboszczyka pod
rygują śmiesznie, — snać ma on z nich 
na tamtym świecie uciechę. Czy i słu
chacz na tym świecie także?  W każdym 
razie jest jeszcze parę  żywiołowych 
scen komicznych, jak scena z powolnym 
formalistycznym doradcą prawnym  i z 
— zapowiedzianych z góry! — głosem 
nieboszczyka w  telefonie.

Tematem oczywiście nie może ta  sztu 
ka rywalizować z grywanym rów nocze
śnie w „Bandzie" „Buntem w domu po 
prawczym". Ale i tu mamy rodzaj psy
chologii zbiorowej, ty lko że na weso
ło.

A ktorzy szarżowali na potęgę, z cze
go wynikał szereg efektów już to dos
konałych, już to  płaskich, a zarazem  roz 
w iek łych i psujących linję sztuki. O d
znaczyli się w tern chciwi gry za wszel 
ką  cenę pp. Samborski i W ęgrzyn. U- 
m iarkowanie grał p. M ałkowski dorad
cę prawnego. Scena wspólna tych 3-ch 
panów  w  III akcie — kon trast między 
zniecierpliwieniem a flegmą — pokazy
w ała dobitnie różnicę " obu sposobów
gry-

Karol Irzykowski.

7 SIERPNIA W WOŁOMINIE SPOT
KANIE TUROWCÓW I CZERWONYCH 
HARCERZY Z WARSZAWY I OKRĘ

GU WARSZAWA - PODMIEJSKA.

ł®  -■ a * :

Francja zwyciężyła Stany Zjednoczone w finałowej rozgrywce o puhar Da
visa w stosunku 3:2 zatrzym ując w spaniały puhar 6-ty rok  z  rzędu. Zwycię
stw o to zawdzięcza ona w znacznej m ierze popularnem u Borotrze.

Na ilustracji naszej widzimy „latającego baska" w  w alce z  m istrzem  Am ery
ki Vinesem, którego pokonał w czterech  setach.

Anglja zamienia stare krążowniki na nowe

-  * ■*

Angielski krążow nik „Tygrys" zostaje rozebrany na  części, poniew aż pod 
względem konstrukcji jest już całkow icie przestarzały .
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Fiasko komunistycznego „dnia antywojennego"
w Zagłębiu

Na dz. 1 sierpnia b. r. Komunistycz
na Partja wyznaczyła w Zagłębiu cały 
szereg zgromadzeń i manifestacji anty
wojennych. Dla dopilnowania i kiero
wania akcjami zjechał do Zagłębia spe
cjalnie poseł komunistyczny, lecz ni
gdzie do zebrania się nawet małej ma
sówki, — nie mówiąc już o manifesta
cjach ulicznych, — nie doszło.

Chociaż zdawałoby się, że grunt jest 
przygotowany, gdyż głód, nędza i szalone 
bezrobocie wśród mas robotniczych 
winny być wdzięczmem polem do wy
stąpień komunistycznych, a gdy doda
my, że od 2-eh tygodni Zagłębie było 
zasypywane olbrzymią masą ulotek ko
munistycznych, to należało spodziewać 
się jakiego takiego publicznego przeja
wu żywotności partji komunistycznej.

Lecz w Zagłębiu jakoś tak się zawsze 
dziwnie układa, że kiedy „władze" 
gdzieś chcą mieć ruchawkę komuni
styczną, tam ona jest, kiedy nie dhcą, 
wtedy pomimo agitacji i przyjazdu na
wet posła komunistycznego, ruchawki 
niema.

Tak się stało i w dniu 1 sierpnia b.r., 
„władze wzięły na amibit i wyareszto- 
wały wszystkich tych, którzy mieli kie
rować manifestacjami. Obsadzono po
lisą  punkty zborne ustalone na najtaj
niejszych posiedzeniach komitetów ko
munistycznych, w których brali udział 
„najzaufansi" członkowie partji i z dnia 
antywojennego w Zagłębiu nic nie wy
szło.

Tak jakoś dziwnie się składa, że każ
da uchwała Okręgowego Komitetu Ko
munistycznego w Zagłębiu wpierw jest 
znana policji, a dopiero później dociera 
do członków partji. Bo policja nasza 
jest nadzwyczaj zdolna i utalentowana 
zawsze wie kiedy, co i kogo...

Jak komuniści napadali na pochód 
P. P. S. w dniu 1 maja w Sosnowcu, po
licji na miejscu nie było, lecz kiedy Mi
licja P. P. S. odparła napastników i te 
mu i owemu łobuziakowi sprawiała la
mie, to policja jakby z pod ziemi zjawi
ła się i pałkami rozdzielała walczących.

Teraz też policja wszystko naprzód 
wiedziała, bo jak dobrze poinformowa
ny ze źródeł urzędowych sanacyjny 
„Express Zagłębia'1 pisze w sprawozda
niu o dniu 1 sierpnia (cytujemy dosłow
nie):

„Na całym terenie Zagłębia panował 
Spokój. Zapowiedziane masówki i wystą
pienia uliczne nie doszły do skutku. — 
Policja, która na całym terenie Zagłębia 
dawała baczną uwagę na komunistów, 
sparaliżowała wszystkie ich ruchy.

Dodać należy, że jak krążą pogłoski 
komuniści mieli zamiar zdemolować wszy 
stkie lokale P. P. S. C. K. W. Z tego po
wodu lokale te ochraniane były przez 
przez cały dzień przez policję.
Oryginalne. Komuniści urządzając swój 

antywojenny dzień mieli zamiar zdemo
lować wszystkie lokale P. P. S. w Za
głębiu. Nie sianacyjne, czy też rządowe 
lub kapitalistycznie, lecz właśnie lokale 
P .P. S.

Jakoś to dziwnie znana melodja, przy
pomina okres demolowania lokalów 
P. P. S. przez bojówki „sanacyjne" np. 
w Łodzi, Częstochowie, Myszkowie w 
Toku  ̂ 1930, przypomina dzisiejsze wy
bryki hitlerowców w Niemczech. Coś

nowy-świat 43 
pocz. o g. 6-ej. 

Franc, prod. 1932 r.
majestic

Franc

ź A R  KRWI
(LA BODEGA) 

porywający dźwiękowiec hiszpański 
wg romansu BLASCO IBANEZA. 

W roh gł.
GABRIEL GABRIO

niezapomniany bohater „Nędzników" 
!Bogaty nadprogram! 

__________ Ceny zł. 1.50 i 2.

M I E J S K IDŹWIĘKOWY 
KINOTEATR

Początek o godr. 6,30 „.
„ M I E S I Ą C  W Z N O W I E Ń "

DZIŚ

X O*r (Marlena
Dietrich)

Następny program:

LOKOMOTYWA 2329
Arcyfilm w interpretacji LON CHANEY'a 

Sala dobrze wentylowana aparatami EORIT.

colosseum S ’ . r . y i :
~*“" ■ w święta 4.

PAULINA STARKE, WILLIAM COLLIER 
l  f e n o m e n a l n y  m u r z y n  JIM RUSTY
w sensacyjno-erotycznym dźwiękowcu

„Klejnoty Miłości
NA SCENIE: Całkowita zmiana pro

gramu.
Z udziałem Tadeusza Faliszew skiego

(Koresp. własna).
bardzo ci nasi komuniści zagłębiowscy 

wyglądają nam na rodzimych hitle
rowców z sanacji. Czyżby przypadkiem 
te pobożne życzenia sanacyjnego „Ex- 
pressu" nie powstały w głowach sana
cyjnych prowokatorów?

Ze swej strony zaznaczamy, że nikt 
Z naszych członków nie słyszał o zamia
rach komunistów demolowania naszych 
lokali, nikt też o żadmą ochronę do 
władz, ani policji nie zwracał się. A na 
przyszłość znamy tylko jedno życzenie 
zawarte w przysłowiu „Broń nas Boże 
od naszych przyjaciół w mundurach i po 
cywilnemu, bo z nieprzyjaciółmi damy 
sobie sami radę".

Nie boimy się komunistów. Życzymy 
sobie, żeby w walkach naszych z komu
nistami żadna policja ani „władza" u- 
działu nie brała, a walk krwawych na- 
pewno nie będzie.

Radzimy, żeby policja zamiast pilno
wać naszych lokali, lepiej pilnowała

gmachu starostwa w Będzinie, gdyż nie 
dawno pod bokiem starosty „nieznani" 
sprawcy skradli 60 dobrych rewolwe
rów z gmachu starostwa, skonfiskowa
nych w czasie wyborów P. P. S-owcom. 
Obawiamy się, te ci sami sprawcy mogą 
wykraść nam kiedyś słynnego i tak 
wielce dla „sanacji" zasłużonego same
go p. starostę Boxę i również pewnie 
wyśledzeni nie będą.

Z tą skonfiskowaną bronią przez wła
dze naprawdę dzieją się jakieś cuda 
Niedawno czytaliśmy, te gdzieś w Płoc
kiem czy Sierpeckiem z gmachu starost
wa zostały skradzione rewolwery i w 
tym samym czasie na drugim końcu Pol- 
"V1., w Zagłębiu, również giną rewolwe
ry z gmachu starostwa. I tu i tam spraw
ców nie wykryto.

Gdzicć bezpieczeństwo publiczne, kie
dy naraz tyle broni znalazło się w rę
kach niewiadomych zbrodniarzy czy 
przestępców? M. W.

Rugi w  Poznańskiej Dyrekcji Kolejowej
Dowiadujemy się, iż r.a mocy § 35 

pkt 1 pragmatyki służbowej dla koleja
rzy {.względy służbowe") został prze
niesiony z Leszna do Skalmierzyc tow. 
Kuran Zygmunt, który przed pótora ro
kiem, w okresie wyborów był przenie
siony do Leszna z Wilna, gdzie piasto
wał mandat sekretarza Okręgu Z. Z. K. 
i radnego miasta Wilna, i na tych sta
nowiskach naraził się sanacji.

Obecnie z Leszna przenosi się tow. 
Kurana na wieś do Skalmierzyc, gdyż 
miejscowa sanacja uznała go sobie za 
niewygodnego, gdyż na jednym z wie
ców p. Ciszaka posła BB., powiedział 
temuż kilka słów prawdy.

Jest to już jak nam wiadomo, dziesią
te miejscee służbowe tow. Kurana, za 
okres jego 13-letniej pracy na P. K. P. 
Pracował on już w Grodnie, War
szawie, Kutnie, Białymstoku, Wilnie i 
Lesznie.

Tow. Kuran ma ciężko chorą żonę, 
która w dniu 20 lipca była poddana 
operacji w szpitalu a 29 lipca wręcza 
mu się dekret przeniesienia, nie zważa
jąc na chorobę żony, na małe czterole
tnie dziecko, które musi pozostać bez 
opieki, nie zważając na ruinę materjal- 
ną do jakiej się doprowadza człowieka 
ciągłemi przeniesieniami.

To są sposoby i sposobiki.

„Czarna ręKa“ w Pszczynie 
Zbrodniczy w pływ  „Tajnego Detektywa”

Przed kilku dniami szereg poważ
nych kupców w Pszczynie otrzymał 
anonimowe listy, w których wzywano 
ich pod groźbą śmierci, by złożyli w 
pewnem miejscu na cmentarzu, wię
kszą kwotę pieniędzy. Dwuch kupców
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Gehenna robotników mięsnych
Ostatnie wypadki na terenie rzeźni 

miejskiej, szczególnie zaś zabójstwo 
przedsiębiorcy Gettera, dały powód pe
wnym czynnikom do wszczęcia wście
kłej kampanji przeciwko ogółowi ro
botników rzeźni. Wszystkich w czam
buł uczyniono bandytami, a o zarob
kach robotników mięsnych opowiada
no cuda. Według informacji pewnej 
części prasy, przeciętny poganiacz by
dła zarabiał po 400—500 zł. tygodnio
wo, a może i więcej. Każdy z robotni
ków i w każdej chwili gotów jest po
pełnić mord i t. d. Pod osłoną tej kam- 
pamji prasowej rozpoczęto „sanację” 
rzeźni, prowadzoną wspólnym „wysił
kiem" Magistratu i Komisarjatu Rzą
du.

Jako naczelną zasadę, postanowiono 
oczyszczenie rzeźni z elementów kry
minalnych. Jak wiadomo, elementy te 
znajdują się pod opiekuńczemi skrzy
dłami BBS-, częściowo B. B. Otóż, jak 
donosiła prasa endecka, „czystkę" tę 
poruczono... firmowemu bbs-owcowi, p. 
wice - prezydentowi Szpotańskie- 
mu. Przerażeni prowodyrzy BBS-u na 
wieść o tej nominacji odrazu się uspo
koili. Rozpoczęły się tajne narady i 
częste wiizyty pp. Jaworowskiego i Ma
jewskiego, serdecznie przyjmowanych 
przez „czyściciela" i Dyrekcję Rzeźni.

Nastąpiło odprężenie. BBS-owcy na
brali animuszu i nawet szykują się do 
„rozszerzenia” wpływów i objęcia sta
nowisk w rzeźni. Półgębkiem mówi się 
o tem, iż prowodyrzy bbs-ow®cy w ro
dzaju Majewskiego są najpoważniejszy
mi kandydatami na lukratywne stano
wiska kierownicze w zreformowanej 
rzeźni.

Nabrały również humoru ciemne ele-

manty, zadekowane w związku Mora- 
czewskiego, znajdujące się pod możną 
opieką z kasy związkowej opłacanych 
konfidentów policyjnych. Metoda wy
pędzania djabła przez Belzebuba daje 
swoje owoce: ci, przeciwko którym
rozpoczęto akcję „uzdrowienia" rzeźni, 
czują się umocnieni.

Natomiast szara masa pracowników 
rzeźni ma stać się kozłem ofiarnym te
go „uzdrawiania". Systematycznie te- 
roryzowana, bita i okradana przez ban
dę prowodyrów bebesowsko-bebeckich 
wpada w otchłań porządkowo-oszczęd- 
nościowych zamierzeń magistrackich.

Rzeźnia zostaje stopniowo umiasto- 
wiona. Wprowadza się surowy regula
min wewnętrzny (n. b. stanowiący na- 
razie tajemnicę i wydany tylko... re
prezentantom B. B. i BBS!), ustala się 
płace. Ale jakie płace! Oto .pogania
cze" mają otrzymywać 5 zł. dziennie i 
pracować... 3 dni w tygodniu! Jakkol
wiek zarobki 500-złotowe były two
rem bujnej imaginacji niektórych re
porterów, to jednak zarobki te daleko 
odbiegały od... 15 zł. tygodniowo, ła
skawie ofiarowanych poganiaczom przez 
Dyrekcję Rzeźni. Gwałtowne obniżenie 
zarobków robotniczych na terenie rzeź
ni musi mieć bardzo przykre następ
stwa, a przedewszystkiem bynajmniej 
nie przyczyni się do przestrzegania p. 
a § 2 Regulaminu, który zabrania po
bierania datków od klijentów rzeźni. 
Wreszcie, za 15 i nawet 30 zł. tygo
dniowo robotnik nie będzie w stanie u- 
trzymać rodziny. Jeżeli przyjmiemy 
pod uwagę, iż według krążących po
głosek, Dyrekcja Rzeźni nie ma zamia
ru obniżać kosztów uboju, ale wręcz 
przeciwnie — chce je podnieść, to po

lityka płac Dyrekcji staje się wprost 
niezrozumiałą. Wszak przy dotychcza
sowych kosztach uboju robotnicy rzeź
niani mieli znośny zarobek, nawet po 
odtrąceniu znacznych sum, zagarnia
nych przez prowodyrów. Te sumy w 
zupełności powinny wystarczyć na u- 
trzymanie dodatkowego aparatu admi
nistracyjnego, związanego z umiasto- 
wieniem. Czyżby Magistrat szukał no
wych źródeł dochodu z podniesienia 
kosztów uboju i kosztem głodu robot
ników mięsnych?

Jeśli otoczone tajemniczością zamie
rzenia p. Szpotańskiego i Dyrekcji 
Rzeźni idą w tym kierunku, to Magi
strat jest na błędnej drodze i cała ak
cja sanacyjna" doprowadzi tylko do 
nowych zawikłań i konfliktów, ewen
tualnie wytworzy na terenie rzeźni sy
tuację stałego wrzenia, korupcji i de
moralizacji.

Podstawą uzdrowienia rzeźni musi 
być zapewnienie robotnikom ludzkich 
warunków pracy i płacy, uniemożliwie
nie wyzysku przez ciemne mafje be- 
beoko-bebesowskie, a przedewszyst
kiem równe traktowanie organizacyj 
robotniczych, nie zaś praktykowane o- 
becnie oficjalne ich ignorowanie i ci
che konszachty ze skompromitowane- 
mi „działaczami”.

Głodowe płace i żelazny „regime" w 
rzeźni da efekt wręcz odmienny i wy
woła opór zrozpaczonych robotników. 

•
W chwili, gdy to piszemy, dowiadu

jemy się, iż w Rzeźni Miejskiej wy
buchł strajk wywołany niedopuszcze
niem na targowisko robotników, któ
rzy nie zgodzili się na głodowe płace.

wręczyło wspomniane listy policji śled
czej, która poleciła im zastosować się 
do wskazówek „Czarnej ręki". Tak bo
wiem brzmiał podpis na listach pogróż- 
kowych.

Zamiast pieniędzy, złożono we wska
zanych kryjówkach przez „Czarną rę
kę", paczki ze skrawkami papieru. Na
stępnie policja pilnie strzegła owych 
miejsc, by sprawców przychwycić. Cze
kała jednak napróżno, bo po , pienią
dze" nikt się nie zgłaszał.

Dzięki przypadkowi policja dowie
działa się, że autorów anonimowych po
gróżek wysyłanych do kupców i obywa
teli pszczyńskich, szukać należy wśród 
młodzieży gimnazjalnej. Niebawem wy
śledzono też dwuch uczniów, którzy 
wzięci w ogień krzyżowych pytań, przy 
znali się do zarzuconych im prze
stępstw.

W czasie śledztwa zeznali oni do pro 
tokułu, że, pisząc listy z pogróżkami, 
wzorowali się na „Czarnej ręce", o któ
rej czytali w jednym z numerów „Taj
nego Detektywa". Przyznali się dalej, 
że są oni gorliwymi czytelnikami „Taj
nego Detektywa". Listy pisali jednak 
„nie w złej intencji", tylko chcieli wy
próbować, jaki wywrą one skutek. Pra
gnęli się oni przekonać czy „Tajny De
tektyw" pisał prawdę, że ludzie są tak 
naiwni i pod groźbą listów, składają 
okup.

Tłumaczeniu się chłopców dano wia
rę, gdyż nie próbowali oni nawet stwier 
dzić, czy kupcy usłuchali ich groźby 
i złożyli pieniądze w oznaczonem miej
scu.

Oto jeszcze jeden klasyczny przy
kład, jakie nieobliczalne szkody moral
ne przynosi społeczeństwu lektura w 
rodzaju „Tajnego Detektywa", szkody 
tem większe, że grono czytelników te
go tygodnika, rekrutuje się z pośród 
młodzieży w wieku szkolnym.

WIADOMOŚCI SPORTOWE #
X Olimpiada w Los Angeles

W dalszym ciągu lekkoatletycznych za
wodów olimpijskich wyniki byty następu
jące:

W biegu 200 mir. półfinały wygrali Met
calfe 21.5 przed Simpsomem i Jonath 21.6 
przed Walterem i Tolanem. Finał wygrywa 
Tola-n (USA) 21.2 przed Simpsonem, Met
calfe, Jonathem, Lutim i Walterem.

W rzucie dyskiem Heljasz zajmuje 13-te 
miejsce z wynikiem 42.69, bijąc 8 konku
rentów, m, in. Doudę i Hirschfelda. Finał 
wygrał Ander-son (USA) 49,39, 2) Labrodes 
(USA) 48.55, 3) W inter (Francja) 47.72, 4) 
Donogan (Węgry) 47.07, 5) Madarasz (Wę
gry) 46.52, 6) Noel (Francja) 46.42.

W przedbiegach 80 mtr. płotki dla pań 
Schabińska zajmuje czwarte miejsce przed 
Japonkę Muraoka, osiągając czas 12.3, lepszy 
cd  rekordu polskiego o 0.1 sek. Przedbieg 
wygrała Hall (USA) 12 sek., 2) Webb 
(USA), 3) Wilson (Kanada). Drugi przedbieg 
wygrywa Ditrikson (USA) 11.8 rekord 
światowy, 2) Shaller, 3) Clarke (Poł. Af- 
ryka).

W skoku o tyczce wygrywa Miller (USA) 
431.5 r e k o r d  światowy, 2) Nishida (Japonja) 
426, 3) Jeferson (USA) 423,

Finał 110 m. płotki wygrał Saling (USA) 
14.6, 2) Beard, 3) Keller, 4) Burghley, 5) 
Finllay, 6) Welscher.

W przedbiegach na 1500 mtr. wygrał 
Cuningham 3:55.8 przed Cornesem, Louma- 
nenem i Edwardsem i Lovelock 3:58 przed 
Hallo, Kingiem i Larva.

Chód 50 kim. 1) Green (USA) 4:50.20 przed

Dalinschem i Frigerio (Italja) 4:59:06.
W szermierce na floety rozegrano półfi

nały dla pań i panów.
W kolarskicm biegu tandemów Francja 

bije Anglję, Anglja bije USA, Holandja bije 
Danję, a Danja wygrywa z Angilją. Bieg 1000 
mtr. na czas wygrywa Gray (Australia) 1:13 
przed van Egmondem (Holandja). Biegi 
sprinterów wygrywa Francuz Chailllot.

W zapasach w poszczególnych wagach 
wygrali: w. kogucia — Pearce (USA),, w. 
piórkowa — pihlajamaki (Finlandia), w. 
lekka — Paconne (Francja), w. pół-średnia

Ruch kult.-oświatowy
WYCIECZKA DO WŁOCŁAWKA 

I PŁOCKA.

Spółdzielcze Koło Oświatowe przy W ar
szawskiej Spółdzielni Spożywców organi
zuje w dniach 14—15 sierpnia wycieczkę 
statikiem do Włocławka i Płocka. W planie 
zwiedzanie miast i okolic, wytwórczych za
kładów spółdzielczych i instytucyj robotni
czych.

Wyjazd w sobotę 13 sierpnia o godz, 21 
z przystani Vistula, powrót autobusem 15 
sierpnia wieczorem.

Koszt około 13 złotych.

Zapisy do 9 bm. w lokalu Koła w Warsz. 
Spódz. Chłodna 29 we wtorki, czwartki i 
soboty g. 19—21. Telefonicznie codziennie 
w godz. biurowych tel. 8-32-35,

— Vanderberg (USA),, w. średnia — Jo- 
hanson (Szwecja), w, półciężka Nehringer 
(USA), w. ciężka — Richthoff (Szwecja).

•  •

Siedlecki podczas treningu w skoku o 
tyczce upadł tak nieszczęśliwie, że skręcił 
sobie nogę. W każdym razie w dziesięcio- 
boju weźmie on udział.

DUBIEŃSKA MISTRZYNIĄ 
MORAW

Wczoraj zakończony został Międzynaro
dowy Turniej Tennisowy o mistrzostwo Mo. 
raw i Morawskiej Ostrawy.

W finale gry pojedyńczej pań Dubieńska 
(Polska) pokonała Rohaczową (Czechosło
wacja) 5:7, 6:4, 9:7, zdobywając mistrzostwo 
Moraw.

W grze mieszanej mistrzostwo zdobyła 
para polska Wittman - Dubieńska, bijąc 
parę czeską Srkal - Grausowa 6:3, 6:2.

POLSCY TENiSl SCI MSSTRZAM 
ŁOTWY W  TENNISIE

W ostatnim dniu rozgrywek międzynaro
dowego turnieju tennisowego o mistrzostwo 
Łotwy Polacy osiągnęli szereg sukcesów, 
zajmując wszystkie pierwsze miejsca w tur
nieju, z wyjątkiem gry pojedyńczej pań.

W finale gry pojedyńczej panów Maks 
Stolarow pokonał Czecha Marsalka w 4-ch 
setach 2:6, 3:6, 6:2, 8:6. W piątym secie 
mecz został przerwany przy stanie 1:0 dla 
Polaka z powodu wycofania się Czecha.

W grze podwójnej panów bracia Stolarow

Spotkanie Turowców
w Wołominie

7 sierpnia odbędzie się spotkanie 
tuiowców w Wołominie.

Początek spotkania o godz. 10-ej ra
no.

Zbiórka uczestników, jadących z 
Warszawy i przejeżdżających przez 
Warszawę

dla tow, tow. z lewego brzegu Wisły 
o godz. 7-ej rano w podwórzu Warec
ka 7,

dla tow. tow. z prawego brzegu Wi
sły (Otwock, Jabłonna, Wiśniewo, ko
la: Praga, Nowe Brudno i t. d.) o godz. 
7.15 na Dzielnicy Praskiej P. P. S„ ul. 
Targowa 44.

Opłata za uczestnictwo w spotkaniu 
wynosi 50 gr, od osoby.

V
Kom. Wykonawczy W. O. Mł. T.U.R. 

zawiadamia, że wszyscy członkowie W. 
O. Mł. T.U.R., którzy biorą udział w 
„Spotkaniu", muszą wpłacić po 1 zł. 
10 gr. na ręce tow. Maciocha.

Wpłacać można: w piątek od godz. 
6 — 8 wiecz. i w sobotę do godz. 11 ra
no w lokalu przy ul. Wareckiej 7.

Po tym terminie, ci, którzy będą chcie
li wziąć udział w „Spotkaniu", będą 
płacili pełny bilet wraz z kartą uczest
nictwa.

V
Dnia 7 bm. W. Org. Mł. TUR organi

zuje spotkanie w Wołominie. Koszta 
wynoszą 2 zł, 30 gr. Gromady, chcące 
wziąć udział w spotkaniu, powinny się 
porozumieć z sekretarjatem Rady Huf
ca w piątek 5 bm. w godz. od 7—9-ej.

Sekretarjat Rady Hufca.

pokonali parę łotewską Bertin - Bormanił 
6:1 6:2.

W grze mieszanej para polska Rudowska- 
Maks Stolarow odniosła zwycięstwo nad pa
rą łotewską Szolowicz - Gronicki 6:1 6:3.

Jedynie w finale gry pojedyńczej pań Ru- 
dowska po ciężkiej walce uległa Noemmik 
(Estonja) 6:4 6:4.
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Zamachy samobójcze
18-letnia Alireda Jagiełłówna, otru

ła się jodyną w bramie domu Freta 18.
— 50-letnia Józefa Sierńska, służą

ca bez pracy, napiła się esencji octo
wej w bramie domu Wspólna 51.

20-letnia Zofja Pogorzelska, bezdom

na, bez pracy, służąca, również napiła 
się esencji octowej na pł. Krasińskich 
na skwerku.

— 21-letnia Aniela Wilanowska, przy 
mężu, otruła się nadmanganianem po
tasu.

Wykrycie składu przemycanych zapalniczek
Konfiskata 4.260 sz tu k  zapaln iczek

W ładze skarbow e zwróciły uwagę na 
rażący w  ostatnich czasach spadek 
konsumcji zapałek, i w skutek  tego 
spadek dochodu Monopolu Zapałczane
go.

Zwrócono również uwagę, że na ta r 
gowiskach i bazarach, w W arszawie, a 
szczególniej na pL Kercelego, sprzeda
wane są w  znacznych ilościach zapal- 
n :czki nieopodatkowane, po wyjątko
wo niskich cenach.

Na skutek powyższego zarządzona 
została obserwacja, k tó ra  narazie nie

Z głodu
Na pl. Bankowym zasłabł nagle i u- 

padł 26-letr.i Ju ljan Czarkowski, dru
karz. Lekarz Pogotowia stw ierdził ogól 
ne osłabienie spowodowane wycieńcze
niem z głodu. Po udzieleniu pomocy C. i 
przewieziono do ambulatorjum Pogoto- 1 
wia, gdzie pozostał pewien czas, poczem 
otrzym ał bony na bezpłatne obiady.

Zagrożony 4-piętrowy dom
Przy ul. Strzeleckiej 26, na terenie 

bazaru W. Pachulskiego ukazały się 
rysy w ścianie szczytowej 4-piętrowego 
domu — od parteru  aż do dachu. Na 
miejsce przybyła komisja, k tó ra  poleci- | 
ła zagrożony dom zabezpieczyć, Nara- } 
zie ustawiono 4 stemple (2 od ul. Strze- j 
leckiej i 2 od podw órza bazaru). Zazna
czyć należy, iż rysy  powiększają się.

Dziś w Radjo
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05

— 12.10 Program  n a  dzień bieżący. 12.10— 
12.20 Przegląd Prasy. 12.40 — 12.45 Komu
nikat PIM. 12.45 — 13.25 Muzyka lekka 
i taneczna. 13.35 — 14.10 D uety operowe.
15.00 — 15.10 K om unikat G ospodarczy. 
15.10 — 16.35 K oncert z p ły t. 16.35 — 16.40 
K om unikat d la  żeglugi i rybaków . 16.40 —
17.00 Odczyt. 17.00 — 18.00 K oncert popo 
łudniowy. 18.00 — 18.20 „O pędzie i liściu
— k to  czyim kieruje w zrostem " — wygł. 
prof. Kazimierz R ouppert. 18.20 — 19.15 
M uzyka lekka i taneczna z kaw iarni „G e
orges". 19.15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35 — 
19.45 Dziennik Radjowy. 19.45— 19.55 P rze
gląd rolniczej prasy". 19.55 — 20.00 P ro 
gram na dzień następny. 20.00 — 21,30 
Transm isja z Salzburga. 21.35 — 21.50 Fel- 
jeton aktualny. 21.50 — 21.55 Dziennik R a
djowy. 21.55 — 22.00 K om unikat d la  kom u
nikacji lotniczej. 22.00 — 22.40" Muzyka ta 
neczna. 22.40 — 22.50 W iadom ości sp o rto 
we. 22.50 — 23.30 Muzyka taneczna.

dała rezultatu , ponieważ drobni sprze
dawcy nie ujawniali adresów hurtow ni
ków, względnie celowo podawali myl
ne adresy.

Przy pomocy konfidentów i w yw ia
dów ustalono, że głównym składnikiem  
nieopodatkow anych zapalniczek jest 
Stanisław  W iśniewski, b. właściciel 
składu instrum entów muzycznych, przy 
ul. Chłodnej 27, k tóry  ukryw a zapal
niczki w mieszkaniu ojca swego F ran
ciszka (W olska 13), ko rek to ra  fortepia
nów.

W czoraj wieczorem dokonano rewizji 
w m ieszkaniach W iśniewskich, rezu lta
tem której było wykrycie 4,260 sztuk 
■zapalniczek, przew ażnie niemieckich, 
k tó re  skonfiskowano, a winnych po
ciągnięto do odpowiedzialności karno 
skarbowej.

Stanisław  W iśniewski przyznał się 
do ukrytych u swego ojca zapalniczek 
i w skazał jako wspólnika niejakiego 
Rejngewirtza, w łaściciela składu instru
mentów muzycznych przy uL Żabiej 4.

Należność skarbow a wynosi 42.260 
zł., a wraz z czterokrotną karą  169.040 
zł.

Emisje nowych banknotów 
100-złotowych

Niebawem będzie wypuszczona no
wa emisja banknotów  wartości 100 zł. 
Polska W ytw órnia Papierów  W arto
ściowych ustaliła już na zlecenie Ban
ku Polskiego w izerunek kliszy nowych 
banknotów. Nowe 100-złotówki nosić 
będą z jednej strony podobiznę ks. J ó 
zefa Poniatowskiego według historycz
nego portretu , z drugiej zaś strony or
nam entację w postaci girland z k ło 
sów. 100-złotówki w ykonane zostaną 
na cienkim papierze na wzór papieru 
banknotów  angielskich. U każą się one 
na rynku pieniężnym z końcem listo
pada r. b.

50 ty s ięcy  osób  
na plażach

Podług prowizorycznych obliczeń, w 
niedzielę korzysta za biletam i z plaż 
miejskich i pryw atnych około 25.000 
osób. Conamniej jeszcze raz tyle przy
bywa na t, z. dzikie plaże. W ten spo
sób z dobrodziejstwa W isły w okresie 
niedzielnych dni upalnych korzysta co- 
najmniej 50.000 mieszkańców, co stano
wi dw udziestą część ludności stolicy.

M agistrat a pożyczki 
zagraniczne

Ag. B. I. P. donosi:
W tych dniach M agistrat w arszaw 

ski przekazał do Stanów  Zjednoczo
nych A. P. ra tę  amortyzacyjną oraz n a 
leżności za bieżący kupon am erykań
skiej pożyczki, w ogólnej sumie 4 mi- 
ljonów złotych.

W ypłata ra ty  nastąpiła  w Okresie, 
kiedy M agistrat zalega z w ypłatą pen
sji pracowniczych, kiedy brak  jest p ie 
niędzy na najpilniejsze w ydatki.

Płacenie w tych w arunkach różnych 
ra t i kuponów odbija się ujemnie na 
gospodarce miejskiej.

M agistrat stanow czo powinien po 
czynić starania, aby uzyskać odrocze
nie spłat długów. Wyjdizie to  na poży
tek  i M agistratowi i pracownikom  i o- 
gółowi obywateli.

Zamknięcie ul. Ogrodowej
Robotnicy wydz. technicznego magi

stra tu  przystąpili do zryw ania bruku, 
t. zw. „kocich łbów" na ul. Ogrodowej, 
od Solnej do Białej w skutek czego ta  
część ulicy zostanie zam knięta dla ru 
chu kołowego. Przystąpiono również do 
poszerzenia chodników.

LKnU_UMUOtąU

„ R A D O Ń ”
dla chorych przychodzących i stałych 

GRANICZNA 8, te '. 703-58.
Leczenie radem, promieniami R oent
gena, elektrycznością, światłem. Prześw ie
tlanie. Guzy, gruczoły, nowotwory (rak), 
gruźlica chirurgiczna, choroby w ewnętrzne 

(artretyzm, chor. krwi nerwowe, skórne.

LECZNICA SPECJALNA
b. A sy sten ta  Kliniki B erlińsk ie]

D -ra m ed . D. GISERA
Chmielna 47

(2-gi dom od Dworca Głównego)

Choroby SKÓRNE, w eneryczne (s p e tj .  ch ro 
n iczne), pęcherza i niem oc płciow a.

Analizy krwi i moczu. Zapobieganie ehoro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 

kw arcowa.
Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA 4 Zł*

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD9
Dewizy. Holandja 359.35, Londyn 31.33— 

31.31, Nowy Jo rk  8.923, Paryż 34.96, Praga 
26.41, Szw ajcarja 173.85,

STAN POGODY
POCHMURNO.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu 
jutizejszym : przew ażnie pochm urno, miej
scami deszcz. T em peratura bez zmian, U- 
m iarkow ane w iatry  zachodnie.

Obrazek z  w yborów  w  N iem czech

Najbardziej na północ wysunięta kraina Europy

Ilustracja nasza przedstaw ia moment z agitacji przedwyborczej w Niem
czech. W ysłannicy partyj rozdają o sta tn ie  ulotki, wzywające do popierania 
ich kandydatów. Z praw ej strony policja legitymuje jednego z kolporterów.

Z sali sądowej
Sprawa o żon o b ó jstw o

W sądzie okręgowym rozpatryw ano 
wczoraj spraw ę, będącą epilogiem tra- 
gedji, jaka rozegrała się przed rokiem 
w pracow ni gorsetów „Emilja” na ul. 
Nowogrodzkiej 25. Podłożem dram atu 
były złe stosunki między małżestwem. 
Moranowicz, obecnie znajdujący się na 
ławie oskarżonych, technik, pracow ał 
jako urzędnik w  dyrekcji robót publi
cznych, żona jego prow adziła pracow 
nię gorsetów. M ałżonkowie kochali się 
gorąco, gdy jednak Moranowicz stracił 
posadę, zmienił się do niepoznania. 
Zaczął wymagać od żony, aby go u- 
trzymywała, znęcał się nad nią, bił ją 
nieraz tak, iż wreszcie doszło do ro
zejścia się.

M oranowicz zabrał dziecko i zam ie
szkał w Górze Kalwarji. Żona pozosta
ła w  W arszawie, czyniąc usilne kroki 
do zejścia się z mężem, gdyż rozłąka 
z dzieckiem była dla niej tragedją. Po
nieważ interesy m ajątkowe Moranowi- 
cza staw ały  się coraz gorsze, zdecydo
w ał się on n a  oddanie dziecka matce, 
widując się z niem dwa razy w tygo
dniu. W izyty te  nie podobały się Mo- 
ranowiczowej, która  czyniła nieraz o to  
aw antury dziecku, wyrażając się przy 
niem w  sposób jaknajigorszy o ojicu.

W krytycznym  dniu chłopiec był u 
ojca, poczem Moranowicz zjawił się w

sklepie tony i silnie w zburzony zażą
dał wyjaśnień, czy ta  istotnie źle się o 
nim wyraża. Otrzymawszy odpowiedź 
„proszę wyjść, nie mam z panem nic do 
mówienia" Moranowicz sięgnął do k ie
szeni i w yciągnąwszy rewolwer, s trze 
lił do tony.

Moranowicz przyznał się przed są
dem do zabójstwa, tłom aczą się, że 
działał w  stanie silnego zdenerw ow a
nia. Moranowicz utrzymuje, iż pow o
dem złych stosunków z żoną było jej 
złe prow adzenie się. Jak o  przyczynę 
w zburzenia w chwili zabójstwa, oskar
żony podaje oburzenie na żonę za jej 
złe wyrażanie się o nim przy dziecku.

Obronę wnosi adw. Wilhelm Hof- 
mokl-Ostrowski. O skarża prok. Dą
browski

1. K.

Poniesiony przez byka
Przechodzący obok pastw iska we wsi 

Sałuskie pow iatu postawskiego, Ignacy 
Buko napadnięty został przez rozszala
łego buhaja, k tóry  porwawszy Buko na 
rogi przeniósł go 20 metrów, poczem 
rzucił na ziemię.

Buko w krótce potem  zmarł.

Co grają w Teatrach?

D aleko na północy u zbiegu granic 
Norwegji, Szwecji i Finlandji leży 
p iękna k raina Lapończyków.

Podajem y dwie fotografje, ilustrujące

tę  najbardziej na  północ w ysuniętą 
k rainę Europy: W idok jeziora Torne
T rask pod R iksgranen i fotografje ro 
dziny lapońsikiej w  oryginalnych stro 
jach ludowych.

Lapończycy, m ówiący językiem po
dobnym do fińskiego, są  koczow nika
mi i znajdują się na  niskim szczeblu 
kultury.

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja w 3 aktach p. t. „Bracia Castiglio- 
ni".

TEA TR LETNI tylko do p ią tku  w łącznie 
kom edja filmowa F ranka p. t. „Gwiazda 
ekranu" („Nina"). W  sobotę ,premjera gło
śnej nowaJlji repertuarów  europejskich ko- 
medji w  3 ak tach  W ład. Fodora „R ulete" 
(M onte Carlo).

TEA TR POLSKI. Dziś i codziennie an 
gielska komedja muzyczna „Jim  i JiM‘ • * 
M odzelewską i Bodo.

TEA TR „MORSKIE OKO". Dziś i co
dziennie rew ja p. t. „H ip-hip-hura” z wy
stępam i W erm ińskiej.

TEATR „NOWOŚCI". Dziś i codziennie 
operetka R oberta Stolza „Szaleństw o Co
le tte" .

TEATR ,,BANDA". Dziś i codziennie sen 
sacyjna sztuka P io tra  Lam pela p. t. „Bunt 
w  zakładzie popraw czym " w reżyserii St. 
Perzanowskiej.

NOWY ANANAS. Dziś rew ja „Mężowie 
na urlopie"

TEATR „MIGNON". Rewja w 18 obra
zach p. t. „D zieje grzechu mężczyzny".

■ ■  S E N S A C J A  "* *  
DLA W A R S Z A W I A N E K !

Największa hurtownia w Polsce

SU K IEN  I B L U Z E K  
M. Hopman

W arszawa, Nalewki 38,
front I piętro tel. 11-55-72
rozpoczęła detaliczną sprzedaż 
p /g  najnow szych m odeli zagraniczn . ■

mm CENY ŚCIŚLE HURTOWE I m s a i

TEATR R EW IJ „LOTOS" (Zygmuntow- 
ska 10). Rewja w 20 obrazach p. t. „Ćwierć 
łokcia Tasiem ki".

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „W esoła trójka", 
APOLLO: „Cohn i Kelhy".
ATLANTIC’ „Piekło Paryża".
B AJKA: „Ćmy nocne" i ,Św iat do góry; 

nogami".
COLOSSEUM: „K lejnoty miłości". 
CASINO: „Książę student".
CAPITOL: ,,Żar miłości" i  . „Nad ranem"* 
CRISTAL: '„M aradu”.
CZARY: „Schmeling —  S harkey”. 
FORUM: „Pojedynek w sam olocie". 
GOPLANA: ,.Przedwiośnie".
HELJOS: „Rozwódka".
KOMETA: „NA śliskiej drodze" i „Za* 

bójstwo w hotelu".
LUX: „Kozacy" i „Dziewczę z pudeł

kiem".
M AJESTIC: „Żar miłości".
MARS: „Tajem nice sek re tark i" .
MASKA: „Pod dacham i Paryża".
MEWA: ,,Tajem niczy dr. Fu M anchu" i  

„Precz z pończoszką".
M IEJSKI: „M ałżeństaw o na złość".
PAN: „Madame szatan" i „B uster n a  

froncie".
PALACE: „Kongres tańczy”.
RIVIERA: „Dawid Golder".
ROXY: „W am piry W arszawy".
SOKÓŁ: „Zwycięzca" i „Tajny kurjer”.
ŚWIATOWID: „G ehenna kobiet". 
TOMBOLA: „New Jo rk  w nocy" i „Zdo

byw ca serc".
TON: „C zterech z Legji".
UCIECHA: „Miłość dońskiego kozaka". 
W ISŁA: „Ponad śnieg”.

WARUNKI PRENUMERATY : w  W arszaw ie  z odnoszeniem  m iesięcznie  zł. 5.40, bez odnoszen ia  zł. 4.70, n a  prow incji m iesięcznie  zł. 5.40, zag ran icą  zł. 8 . . Za zm iar 3 a d r e s u  5 0  l r -
CENY OGŁOSZEŃ; Z a w iersz  w ysokości 1 m ilim etra  w  tek śc ie  gr. 50, zw yczajne  gr. 20, kom unikaty  i n ad e s ła n e  gr. 80, nekro logi do 60 mm. gr. 20 , pow yżej 60 mm. gr. 30, d ro b n e  z a  w y raz  20gr. 
P oszuk iw an ie  i zao fiarow an ie  p racy  b ezp ła tn ie . O głoszenia  tab e la ry czn e  o 50 proc. d rożej. O głoszenia zag ran iczne  o 50 proc. d rożej. U k ład  ogłoszeń w  tekście  5-szpaltow y, u k ład  zw yczajnych

10-szpaltow y. Za treść  ogłoszeń R ed ak c ja  nie odpow iada.

R edaktor o d p o w ied z ia ln y : W A C Ł A W  C ZA R N E C K I.  W y d aw ca  R A D A  N A C ZELN A  P. P. S.

Odb'ło w drukarni „Robotnika”, Warecka 7.

*


